
Teofil Skrzyński 
z Poznania 
otrzymał złotą odznaką

odznaki a jfftfinjwyi f:. -

zasłużo-
przemy-

12 bm. w Warszawie odbyło 
się uroczyste wręczenie dyplo­
mów i złotych odznak 
nym racjonalizatorom 
cłu ciężkiego.

Dyplomy oraz złote
Z a sł użonego Racjońaliza lor a
Produkcji otrzymali: b. ślusarz 
obecnie gł. inżynier Pabianic­
kich Zakładów Wytwórczych 
Lamp Żarowych — Stefan Ru- 
rawski, b. ślusarz obecnie in­
spektor kontroli technicznej 
Raciborskiej Fabryki Wyrobów 
Metalowych — Karol Stroka, 
ślusarz narzędziowy ZWUT Bo­
lesław Górecki, kierownik sek­
cji technicznej ZWUT — Piotr 
Jurkowski, brygadzista ślusarzy 
zakładów L 3 w Katowicach — 
Leopold Chwolik, kierownik na- 
rzędzóowni b. ślusarz ZWAT w 
Łodzi Teodor Pietrzyk, mistrz 
ślusarsko-tokarski Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu — Teofil 
Skrzyński oraz ślusarz ZWUR 
w Dzierżoniowie Stanisław Pro­
kopowicz.

Bawarii 
wzywa do przyjęcia 
propozycji NRD

BERLIN (PAP)
Z Monachium donoszą, źe pre­

mier Bawarii Ehard oświadczył na 
konferencji prasowej, iż należy u- 
stosunkować się pozytywnie do a- 
pelu rządu NRD w sprawie przy­
gotowania ogólno-niemieckich wy­
borów. Ehard zakomunikował, że 
gotów jest podjąć inicjatywę w 
sprawie utworzenia wspólne, ko-’ 
misji NRD i Trizonii dla zbadania 
problemu ogólno-niemieckich wy­
borów. Mówca zaznaczył, że nale­
ży określić ściśle kompetencje 
członków komisji.

Naczelny redaktor mieszczań­
skiego dziennika „Frankfurter All- 
gemeine" również wypowiedział 
się za przyjęciem apelu rządu 
NRD. Wyraził on uznanie premie­
rowi Bawarii Ehardowi za odwagę, 
jaką wykazał, aprobując propozy­
cje przygotowania wyborów ogól­
no-niemieckich.

Państwu i sobie
Analizując wpływy z tytułu 

zadeklarowanych przez ludność 
wiejską sum na Pożyczkę Na­
rodową stwierdzamy, że nie 
wszyscy jeszcze wpłacili dru­
gą ratę. Wprawdzie procent o- 
pieszałych jest nikły, ale nie­
mniej jest i z tego trzeba wy­
ciągnąć właściwe wnioski. Tym 
bardziej, że zbliża się termin 
płatności ostatniej raty Naro­
dowej’ Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

Przede wszystkim więc na­
leży sobie uświadomić, że opie­
szały w płaceniu rat pożyczki 
rolnik sam sobie szkodzi na o- 
pinii. Podrywa bowiem zaufa­
nie państwa do siebie. Bo de­
klarację pożyczkową każdy zło­
żył dobrowolnie. Po drugie, 
nie wypełniając w terminie 
przyjętego zobowiązania podat­
kowego czy pożyczkowego, rol­
nik utrudnia finansowanie po­
ważnych inwestycji w groma­
dach, gminach i powiatach, z 
których sam w dużej mierze 
korzysta. A więc znowu- sam 
sobie szkodzi gospodarczo.

Powinno być przecież dla 
każdego rzeczą jasną, iż o- 
gromna część sum wpływają­
cych do skarbu państwa z ty­
tułu Narodowej Pożyczki wra­
ca pod wieloma postaciami na 
wieś. Bądź to w postaci więk­
szej ilości towarów przemysło­
wych 1 nawozów sztucznych, co 
znowu przyczynia się do wzro­
stu produkcji rolnej 1 docho­
dowości gospodarstw, bądź w 
postaci finansowania budow­
nictwa wiejskiego. Zajrzyjmy 
przy okazji do budżetów gmin­
nych rad narodowych. Zoba­
czymy tam wiele pozycji finan­
sowanych przez państwo, z któ­
rych korzysta bezpośrednio 
każdy rolnik. Budowa dróg i 
mostów, przedszkoli i szkół, 
dotacje na biblioteki gminne i 
gromadzkie, na elekryfl-kację 
wst. na ośrodki zdrowia, aa u- 
rzadzenia przeciwpożarowe, pa 
zakładanie kin wiejskich i ra-

wrogiej narodowi ustawy USA
Nota Polski do rządu Sianów Zjednoczonych 

WARSZAWA (PAP) |
W odpowiedzi na notę Stanów Zjednoczonych A. P. z dnia 24 

grudnia 1951 r. Ministerstwo Spraw Zagranicznych przeka­
zało dn. 12 stycznia 1952 r. ambasadzie Stanów' Zjednoczonych 
w Warszawie notę następującej treści:
Rząd Polski w nocie swej z 

1 grudnia 1951 r. stwierdził, że 
podpisana przez prezydenta 
Trumana „ustawa z 1951 r. o 
wzajem nym b ezp,i e oze ńst wi e " 
wymienia „wyraźnie Polskę 
jako kraj, do którego rząd Sta­
nów Zjednoczonych, zamierza 
nasyłać, względnie w którym 
chciałby werbować faszystow­
skie i krymónalne elementy dla 
szpiegostwa, sabotażu i dywer­
sji, ' skierowanych przeciwko 
państwu polskiemu. Wspomnia­
na ustawa asygnuje na tę zbtod 
niczą działalność specjalny fun­
dusz w wysokości 100 milionów 
dolarów, z którego mają być 
opłacani zwerbowani przez wy­
wiad amerykański zdrajcy na­
rodu polskiego w kraju i za 
granicą". Rząd Polski przyto­
czył w swej nocie niezbite do­
wody systematycznej, planowej 
i wieloletniej działalności -wy­
wiadowczej i dyiwensyijnej rzą­
du Stanów Zjednoczonych, skie 
rowamej przeciwko narodowi 
i państwu polskiemu. Rząd 
Polski zażądał unieważnieni 
wspomnianej wyżej amerykań­
skiej ustawy, która stanowi 
brutalną próbę mieszania się w 
wewnętrzne sprawy Polski 1 
jest jeszcze jednym wyrazem 
antypolskiej, antypokojowej, a- 
gresywnej polityki kół rządzą-

diowęzłów — to wcale nie za­
kończy rejestru.

W międzywojennym 20-leciu 
zelektryfikowanych było zale­
dwie 1200 gromad, obecnie 
mamy już światło elektryczne 
w 14.000 gromadach: W 1939 
roku pracowało na polach 300 
traktorów (oczywiście w ob- 
szarniczych majątkach) — w 
ubiegłym roku walczyło o wyż­
sze plony 30.000 traktorów. A 
przecież to wszystko nie spa- 
dło, jak ta biblijna manna z 
nieba, lecz powstało i rozwija 
się dzięki pracy milionów rąk 
robotniczych, dzięki finansowa­
niu przez państwo. O wzrasta­
jącej z miesiąca na miesiąc me­
chanizacji rolnictwa nie decy­
duje przypadek, lecz zakłady 
,,Ursus“ i fabryki maszyn rol­
niczych utrzymywane z fun­
duszów państwowych. O. opła­
calnej uprawie roślin przemy­
słowych nie decyduje również 
przypadek, lecz rozwój prze­
mysłu tłuszczowego, cukierni­
czego, włókienniczego, farma­
ceutycznego i innych. O likwi­
dacji bezrobocia na wsi i o 
rosnącym popycie na płody rol­
ne zadecydował ogólny rozwój 
naszego przemysłu kluczowe­
go.

Z tego wniosek prosty i zro­
zumiały dla każdego, kto nie 
jest wrogiem Polski. Wpłaca­
nie terminowe zobowiązań po­
datkowych oraz dobrowolnie 
zadeklarowanych sum z tytu­
łu Pożyczki leży w dobrze zro­
zumiałym interesie chłopów i 
wszystkich mieszkańców wsi. 
Wpłacając państwu, wpłacają 
oni pośrednio 1 sobie. Ich kon­
to w banku, który się nazywa 
„Majątek Narodowy" stale roś­
nie. Wypełniając więc patrio­
tyczny obowiązek każdy rolnik 
umacnia so!usz robotniczo- 
chłopski, podnosi swój własny 
dobrobyt oraz kulturę material­
ną wsi, utrwala niepodległość, 
niezależność i bezpieczeństwo 
Ojczyzny.

K. J.
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sa

Poznań, wtorek 15 stycznia 1952 r. Nr 13 (24461
Ir

1 \

CAF 
W miarę jak rozbudowuje się gospodarka Ludowej Repu­
bliki Rumuńskiej, wraz ze wzrostem produkcji coraz lepsze 
warunki stwarza władza ludową dzieciom. Dla dzieci ro­
śnie z roku na rok liczba nowych pięknych szkół, przed­
szkoli i żłobków, wspaniale wyposażonych i urządzonych. 
Na zdjęciu: szpital dla dzieci „Emilia lrsa“ w Bukareszcie

cych Stanów Zjednoczonych, 
potępianej coraz bardziej sta­
nowczo przez opinię świata.

W swej nocie z 24 grudnia 
1951 r. rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie był w stanie przyto­
czyć żadnego rzeczowego argu­
mentu, który by podważył udo-

W odpowiedzi 
no imperialistyczna 

prowokac:ę
Marionetkowy rz..d Nie­

miec Zachodnich w Bonn 
postanowił, z polecenia 1 
przy pomocy amerykańskich 
imperialistów, utworzyć, na 
podstawie przymusowego 
poboru, nowy Wehrmacht 
na czele z hitlerowskimi ge­
nerałami.

Mroy pracujące naszego 
kraju ostro protestują prze­
ciwko tej nowej prowokacji 
zachodnio - niemieckich od­
wetowców i ich amerykań­
skich protektorów. Do pro­
testu tego przyłączają się 
mieszkańcy Wielkopolski 
W dniu wczorajszym w 
trzech największych zakła­
dach Poznania — ZISPO, 
Stomil j Zakładach Im. Ko­
muny Paryskiej — odbyły 
się masowe wiece protesta­
cyjne, na których zebrani 
wysłuchali referatów na te­
mat tworzenia Wehrmachtu 
w Niemczech Zachodnich. 
Po referatach i wypowie­
dziach uczestników wieców, 
uchwalono rezolucje, w któ­
rych, w odpowiedzi n*  ten 
nowy jaskrawy dowód im­
perialistycznego awanturnic- 
twa, załogi postanawiają 
pracować jeszcze lepiej | o- 
fiarniej w narodowym fron­
cie walki o pokó: i prón 6- 
letnl, skupiając się wokół 
Rządu Ludowego, przewod­
niczki mas pracujących Pol­
ski Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Prezydenta Rze­
czypospolitej Bolesława, Bie­
ruta.

An?l‘a stoczyła się
do roli satelity

LONDYN (PAP)
Angielski Komitet Obrońców Po­

koju ogłosił komunikat w związku 
z rozmowami jakie odbyły się o- 
statnio w Waszyngtonie pomiędzy 
Churchillem a Trumanem.

„Wyniki tej konferencji dowo­
dzą — stwierdza komunikat — że 
interesy Anglii mogą być obronio­
ne tylko przez rokowania rządów 
pięciu wielkich mocarstw. Konfe­
rencja Churchilla z Trumanem do­
wodzi, że Anglia stoczyła się do 
roli satelity Stanów Zjednoczo­
nych Gdyby wszczęte zostały ro­
kowania między rządami pięciu 
wielkich mocarstw, to pozycja An­
glii byłaby mocniejsza i mogłaby 
ona liczyć na poparcie ze strony 
Związku Radzieckiego,' Chin i 
Francji w dziele pokojowego ure­
gulowania wszystkich spornych 
problemów"

W zakończeniu komunikat wzy­
wa wszystkich obrońców pokoju 
w Anglii do wzmożenia akcji zbie­
rania podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju w sprawie za­
warcia paktu pokoju przez rządy 
pięciu wielkich mocarstw.

komentowane zarzuty organizo­
wania akcji, skierowanej prze- 
ci wk o n aj e 1 em entarni ej s zy m
zasado m mi ę dzy na rod o w e go 
współżycia, bezpieczeństwa i 
porządku publicznego. Aby u- 
chyilie się od merytorycznej od­
powiedzi, rząd Stanów Zjedno­
czonych uciekł się do propagan­
dowego chwy tu, nie praktykowa­
nego w ♦korespondencji między­
narodowej, pisząc, że nota pol­
ska „naśladuje ogólny wzór 
wcześniejszej noty rządu ra­
dzieckiego w tej sprawie i jest 
wyraźnie przezeń inspirowana".

Nie ulega wątpliwości, że ist­
nieje pełna i niejedm krotnie 
deklarowana przez naród polski, 
nienaruszalna solidarność Polski 
ze Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi innymi miłującymi 
pokój narodami w obronie 
przed zbrodniczą akcją podże­
gaczy wojennych, organizato­
rów agresji i dywersji.

Co się tyczy meritum . . awy 
to na nóc się nie zda powtarza­
nie frazesów, że „ustawa z 1951 
roku o wzajemnym bezpieczeń­
stwie" służyć ma rzekomo „o- 
fiarom ucisku", skoro niezliczo­
ne fakty i dowody przeczą te­
mu nader wymownie. Fakty 
Świadczą niezbicie, że w akcji, 
której finansowaniu służy ame­
rykańska ustawa z 10 paździer­
nika 1951 r. chodzi po prostu o 
organizowanie morderstw i ak­
tów dywersji, o 
organizowanie 
Polsce oraz w 
obozu pokoju, 
wnioskodawca 
członek kongresu Stanów Z ed- 
noczonych p. Kersten stwierdził, 
że uchwalone w związku z nią 
kredyty są przeznaczone na 
„sianie terroru i popełnianie 
aktów terrorystycznych" w

(Ciąg dalszy na sir. 2)

sianie zamętu 1 
szpiegostwa w 
innych krajach

Sam zresztą 
tej ustawy,

Pol-

F3ANCJA nadal
bez rządu

PARYŻ (PAP)
Francja jest nadal bez rządu. 

Czwarty z kolei kandrdat na 
premiera, któremu prezydent 
Auriol zaproponował w środę 
utworzenie gabinetu, przywód­
ca partii katolickiej (MRP) Ge- 
orges Bidault oznajmił, że nie 
może podjąć się tej misji.

Wobec tego prezydent zwró­
cił się z propozycją utworzenia 
rządu do przywódcy radykałów 
— Faure’a. Faure oświadczył, 
że udzieli odpowiedzi na propo­
zycje prezydenta w poniedzia­
łek.

Historycy polscy zakończyli obrady
WARSZAWA (PAP)
W dniu 11 bm. zakończyła 15- 

dniowe obrady konferencja me­
todologiczna historyków w Ot­
wocku.

Na uroczyste zamknięcie ob­
rad przybyli: minister szkolnic­
twa wyższego A. Rapacki, wi­
ceminister E. Krassowska, przed­
stawiciele KC PZPR z kierow­
nikiem Wydziału Nauki Prof, K. 
Petrusewiczem : a czele oraiz 
przedstawiciele różnych dzie­
dzin świata nauki.

Wyniki konferencji otwockiej 
podsumował prorektor U. W 
j>rof. T. Manteuffel.

Prof. Manteuffel stwierdził, 
że konferencja ujawniła poważ­
ny przełom metodologiczajyj

Polska podpisała z NRD 
umowę o współpracy kulturalnej

WARSZAWA (PAP)
W okresie od 7—12 stycznia | głosił przemówienie, w którym 

1952 r. bawiła w Berlinie de- 
legacja Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej pod kierownictwem wi­
ceministra szkolnictwa wyższe­
go ob. Henryka Golańskiego w 
celu zawarcia z rządem Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej długoterminowej umo­
wy o współpracy kulturalnej 
oraz w celu uzgodnienia pro­
gramu wymiany kulturalnej na 
rok 1952.

Na czele delegacji rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej stał przewodniczący 
państwowej komisji dla spraw 
sztuki p.. Helmut Holtzhauer.

Obrady cechowała atmosfera 
serdecznej przyjaźni.

W dniu 8 stycznia 1952 r. n<v 
stąpiło podpisanie umowy o 
współpracy kulturalnej, którą 
w imieniu strony polskiej pod­
pisali: szef polskiej misji dy­
plomatycznej przy rządzie NRD 
ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny ob. Izydorczyk oraz 
wiceminister szkolnictwa wyż­
szego ob. GoL'-ński. W imieniu 
strony niemieckiej podpisali u- 
mowę minister spraw zagra­
nicznych p. Georg Dertinger o- 
raz przewodniczący państwo­
wej komisji dla spraw sztuki 
p. Holtzhauer.

W związku z podpisaniem u-

Wzrasta ilość zobowiązań
dla uczczenia 10 rocznicy PPR

WARSZAWA (PAP) I Czołowy przodownik pracyi /-. Ir ł-> C f M Tł I Tl ?Z każdym dniem wzrasta Ilość j Franciszek Bączek Postanowił
zobowiązań produkcyjnych pod­
jętych przez załogi zakładów 
przemysłowych dla uczczenia 
10 rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej. Realizacja 
tych zobowiązań przyspieszy 
wykonanie zadań I kwartału 
trzeciego roku planu 6-letniego, 
da nowe kadry najlepszych w 
swoim zawodzie przodowników 
pracy, nowe najlepsze oddziały, 
nowe najlepsze zakłady prze­
mysłowe.

Załoga kopalni „Generał Za­
wadzki" wierna &„ym trady­
cjom rewolucyjnym, szczyci się 
tym, że jej kopalnia nosi imię 
działacza PPR b. górnika, obec­
nie sekretarza KĆ PZPR wice­
premiera — Aleksandra Za­
wadzkiego.

Dla uczczenia 10 rocznicy po­
wstania PPR górnicy tej kopal­
ni postanowili wykonać z po­
ważną nadwyżką styczniowy, 
miesięczny plan produkcyjny. 

wśród naisziych historyków. 
„Marksizm — stwierdził mówca 
— stał się dla ogromnej wię­
kszości polskich historyków 
stosowaną na codzień metodą 
naukową". Kończąc swe prze­
mówienie. prof. Manteuffel wy­
raził przekonanie, że Izięki po­
ważnemu wysiłkowi uczestni­
ków, konferencja przyczyni się 
do podniesienia poziomu pol­
skiej nauki. Burzliwymi okla­
skami przyjęli zgromadzeń; 
tekst listu do Prezydenta R. P 
Bolesława Bieruta, w którym 
historycy polscy przyrzekaj 
rozwijać polską naukę historii 
w oparciu o osiągnięcia meto­
dologiczne konferencja. Ponad­
to pnzyijęto rezolucję.

mowy minister Dertinger wy­

powiedział m. in.:
„Podczas, gdy dyplomacja za­

chodnia z odrażającą gorliwością 
organizuje, wojenne, spiski, sojusze 
i koalicje, mobilizuje armie i roz­
budowuje przemysł zbrojeniowy, 
nasze narody czynią wszystko, by 
zmobilizować dla celów pokojo­
wych siły duchowe i kulturalne i 
rozwijać budownictwo pokojowe.

Tej mobilizacji sił pokojowych 
służy podpisana przez nas obecnie 
umowa",

Ambasador Izydorczyk, od­
powiadając na przemówienie 
ministra Dertingera oświadczył 
m, in.:

„Podstawy przyjaźni między na­
szymi narodami wyrosły na grun- 
ęie głębokich i nieodwracalnych 
przemian historycznych. Wyzwo­
lone przez hohaterską Armię Ra­
dziecką spod jarzma faszyzmu, 
państwa nasze rozwijają się i ro­
sną w siłę. Skupione wokół Związ­
ku Radzieckiego i za jego przykła­
dem wyciągają przyjazną dłoń do 
wszystkich pokój miłujących na­
rodów." .

Umowa o współpracy kultu­
ralnej zostąła zawarta na lat 5.

Delegacje uzgodniły również 
program wymiany kulturalnej 
na rok 1952, przewidujący wy- 
rr’;nę delegacji i mr.terlałów’ 
oraz ścisłą współpracę we wszy­
stkich dziedzinach życia kultu­
ralnego.

zrealizować swą normę w 142°/o. 
Na czoło wysuwa się postano­
wienie młodzieżowej brygady 
pomocniczej Zygmunta Madej­
skiego, która wykonywać bę­
dzie w styczniu br. 2O5°/o nor­
my.

Liczne zobowiązania podjęli 
również sztygarzy z poszczegól­
nych oddziałów kopalni. I tak 
sztygar oddziału IV Kazimierz 
Rak zobowiązał się wykonać 
miesięczny plan oddziałowy W 
lO5n/o, zaś. sztygar oddiziału V 
w lO2°/o.

Ogółem górnicy . kopalni im. 
„Generała Zawadzkiego" 
stanowili 
czniu br. 
węgla.

po- 
wyprodukować w sty- 
dodatkowo 2550 ton

*

nosząca imię bojow-Załoga 
nika walk rewolucyjnych, Ma­
riana Buczka godnie uczci w.el- 
ką rocznicę powstania PPR Na 
zebraniu robotnicy podjęli 32 
zobowiązania produkcyjne, któ­
rych realizacja pozwoli na wy­
gospodarowanie dodatkowych 
oszczędności, sięgających ponad 
110 tys. zł. W dniu podejmowa­
nia zobowiązań rozszerzył -ię 
w tych zakładach ruch wielo- 
warsztatowy.

FBI rozciąga 
swe macki

WASZYNGTON (PAP)
Jr«k donosi prasa, szef fede­

ralnego- biura śledczego. (FBI) 
Hoover wystosował niedawno 
do przewodniczącego amery­
kańskiego związku właścicieli 
taksówek Franka Sawyera pi­
smo, w którym domaga się aby 
wszyscy szoferzy taksówek pod­
słuchiwali rozmowy pasażerów 
i donosili agentom FBI o wszy­
stkich wypadkach „dywersyj­
nej" działalności, o których 
uda im się dowiedzieć.



Lata okupacyjne były dnem ] 
historycznego kryzysu, w jaki . 
naród polski zaprowadziła zdra- ; 
dziecka klika burżuazyjnych i < 
faszystowskich wielmożów. W 1 
ciepirościach okupacyjnej nocy, 1 
w najbardziej tragicznym jej • 
momencie wystrzelił brzask • 
nadziei. Brzask, w którego świe­
tle lud polski ruszyć miał do bo­
ju o swoją nawą, na wieki już

• szczęśliwą przyszłość. W stycz- 1 
niu 1942 roku z grup komuni­
stów i lewicowych działaczy ; 
polskich powstała Polska Partia 
Robotnicza.

W odgłosie ulicznych łapa­
nek, w odgłosie salw egzeku­
cyjnych, którymi faszyści ni- ' 
s-czyli biologiczne siły narodu
— powstała Partia mas robot- 
nicnyich, Partia, która pamięta­
jąc o bogatej przeszłości rewo­
lucyjnych, naTodowo-wyzwoleń­
czych walk naszego ludu, po- 
dejmużąc tradyc/e „Proletaria­
tu". SDKPiL, KPP, podjęła ol­
brzymi trud kontynuowania ich 
dzieła i doprowadzenia go do 
zwycięskiego końca.

Jakiegoś bohaterstwa, jakiejż 
wiary w słuszność swej sprawy 
trzeba było, aby zdobyć się na 
pod;ecie walki w takiej właśnie 
chwili.

Cała Europa, od Pirenejów 
po krańcowe punkty Półwyspu 
Skandynawskiego, od brzegów 
Francji, po głęboko w terenach 
ZSRR biegnącą linię frontu, ję­
czała pod butem hitleryzmu. W 
kraju szalało gestapo. Dymiły 
piece krematoriów. Tysiące o- 
sób ginęły na ulicach miast, w 
©•płotkach wiejskich. Pilnie 
strzeżone pociągi uwoziły co­
dziennie tysiące młodzieży na 
roboty w Niemczech. Ten przy­
gnębiający stan rzeczy nie za­
łamał jednak twórców Partii — 
przeciwnie: stał się podjętą 
do tym szybszego i skuteczniej­
szego działania.

Lud cierpiał. Ale' przecież to 
był lud „co przed wrogiem 
karku nie schylał."

Trzeba było pomóc ludowi. 
Trzeba było stworzyć zeń siłę, 
która by zrealizowała pragnie­
nie wyrażone przez Edwarda 
Dembowskiego: „Przyjdzie chw! 
la, gdy lud cierpieć nie będzie 
J nie będzie ani panów, ani 
chłopów, tylko ludzie. I,wszy­
scy zaś kochać się będą..." Po­
wstała Partia „do szturmu pro­
wadząca naród."

Walka o niepodległość Oj­
czyzny splotła się w programie 
Partii nierozerwalnie z walką 
o społeczną wolność ludu, o 
wyzwolenie spod ucisku buT- 
źuazjń i obszarników, o władze 
tego ludu. Natchnieniem był bo­
haterski przykład Kraju Rad, 
była s:ła zawarta w marksizmie
— leninizmie.

Fakt załamania się ofensywy 
hitlerowskiej pod Moskwą,, choć 
nie sygnalizował jeszcze bliskiej 
już klęski pod Stalingradem, 
dodał otuchy. Pokrzepiły

Pod rozwiniętym sztandarem 
Partii,-wskazującej drogę czyn­
nej walki z okupantem — gro­
madzić sie poczęły masy robot- 
nikóv, chłopów, inteligentów.

„To oni każdą z bruku cegłą 
o wolność bili się, o lud, 
o chleb nasz i — o niepod­

ległą."
Reakcja polska, i ta wyciera­

jąca przedpokoje — gabinetów 
londyńskich, i ta, która fero­
wała w krażu, dembbilizowała 
sooleczeństwo, Nienawiść do 
ludu, lęk przed jego gniewem 
podsunął im zapożyczoną od 
arglo-amerykańskich poolecz- 
rików podstępną Teoryjkę o 
„dwóch wrogach", teoryjkę, 
której konsekwencją stało się 
zdradzieckie hasło „stania z 
b-onią u nogi". W tron samym 
czasie Partia wsłuchując się w

pierwsze odgłosy arwwcięstw 
Armii Czerwonej powołała do 
życia Gwardię Ludową, ,,wolną 
armią wolnych ludzi": podziem­
ne oddziały przekształcone zo­
stały w r. 1944 w Armię Ludo­
wą, której żołnierze idąc na 
wroga nucili:

„Stanie Polska Ludowa 
będzie jawa — nie sny."

Zadaniem Gwardii Ludowej, 
gadaniem chlubnie przez nią 
wykonanym, była walka z oku­
pantem, w współdziałaniu z 
,partyzantką radziecką, a póź­
niej z regularnymi oddziałami 
wyzwolicielki. Kierowane przez 
Partię zbrojnę ramię ludu za­
częło zadawać hitlerowcom do*  
tkliwe straty.

Walkę o władzę ludu, zapew­
nienie jeij trwałości można by­
ło prowadzić, ustalając tej wła" 
dziy podstawowe organa. Po 
wiekopomnym, stalingradzkim 
zwycięstwie Armii Radzieckiej 
w mroźną noc sylwestrową 
1943-—1944 r. z inicjatywy Par­
tii powstała Krajowa Rada Na­
rodowa, która „łączyła walkę 
przeciwko najeźdźcy hitlerow­
skiemu z walką o władzę poli­
tyczną dla mas pracujących, 2 
walką o nowy ustrój społecz­
ny." Przewodniczącym KRN zo­
stał Bolesław Bierut.

„W noc faszystowskiej zagła­
dy on widzi, jak noc się ugina

Wie, że przyjdą żołnierze z 
jasnym imieniem Stalina, wzy­
wa żołnierzy w imieniu tej, 
która nie zginęła. Dokładnie 
czyta w przyszłości..."

Droga do tej przyszłości była 
jednak bardzo trudna. Akcje 
GL i AL, ożywiona działalność 
organizacyjna Partii i KRN za­
ostrzyła czujność gestapo. Ter­
ror faszystowski rozszalał się 
w pełni. Strumieniami płynęła 
krew żołnierzy padających od

wrażych kul. Zatłoczyły się 
więzienia i obozy koncentra­
cyjne działaczami partyjnymi, 
sprzedawore, zdradzieckie agen­
tury reakcji oddaweły w lęce 
gestapo 
działaczy, 
inne zza 
członków 
nierzy GL i AL.

Jawna, otwarta zdrada reak­
cji nie zaskoczyła Partii. Kon­
sekwentnie, nieustępliwie, nie 
poddając się terrorowi, zwiera 
się PPR wokół swego programu 
głoszącego bezwzględną walkę 
z okupantem i walkę o władze 
ludu w Polsce, w oparciu o so­
jusz robotniczo-chłopski pod 
przewodnictwem klasy robotni­
czej. Partia mobilizuje społe­
czeństwo, umacnia i rozszerza 
front narodowy skierowany prze 
ciwko hitleryzmowi i zdrajcom 
narodu. Partia porywa naród 
do boju o niepodległą, Ludową 
Polskę, zwiącaną sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim,

„Wyzwolona spod jarzma 
hitlerowskiego Polska — mówi­
ła uchwała KC PPR z 1943 r. — 
nie będzie i nie może być Pol­
ską «przed września, w której 
masy pracujące miast i wsi by­
ły odsunięte od władz od de­
cydowania o losach kraju i na­
rodu...

Przyiazła niepodległa Poiska 
nie może być prywatnym fol­
warkiem pasożytniczej, wstecz^ 
nej i reakcyjnej warstwy, za 
której rządy naród polski za­
płacił najdroższą cenę, bo u- 
traitą niepodległości..."

Zdrowa część narodu posłu­
chała głosu Partii, która potra­
fiła swą działalnością zdobyć 
sobie zaufanie, przywiązanie 1 
poparcie mats. Ta część narodu 
uznała wagę wezwania, łączą­
cego nakaz walki o wyzwęle-

spisy PPR-owskich 
Bandy NSZ-owskie i 

węgła mordowały 
PPR, strzelały do żoł-

nie narodowe z walką o władzę 
proletariatu. Zrozumiała, że 
sprawa wolności Polski łączy 
się nierozerwalnie ze zwycię­
stwem ZSRR.

Mimo strat, mimo tysiącz­
nych ofiar, Partia, krzepła, l-o- 
tężniała siła wewnętrzna, ilo­
ścią członków, kozebnością gro­
madzących się wokół niej .mas 
bezpartyjnych. Partia, w ogniu 
nieustannej walki, gotowała się 
do nowych zadań, 1 tóre miał 
przed nią postawić zbliżający 
się radosny moment wyzwole­
nia.

Mieczysław Markowski

Robotnicy rumuńscy 

wykonali zwycięsko 
roczny plan

BUKARESZT (PAP)
Prasa rumuńska podaje, że 

plan gospodarczy 1951 roku — 
pierwszego roku planu 5-letnle- 
go, wykonany został w 104%.

Wyższe uczelnie stoją otworem
dla młodzieży robotniczo-chłopskiej

WARSZAWA (PAP)
W najbliższym już czasie 

gi zakładów przemysłowych, ro­
botnicy PGR-ów i POM-ów, człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych 
lub wiejskie koła ZMP we wsiach 
gospodarujących indywidualnie, 
przystąpią do wybierania na spec-

zało-

X sesja WRN
X Sesja Wojewódzkiej Rady 

Narodowej odbędzie się * w 
dniach 21 1 22 stycznia. 1952 r. 
w salt Domu Rzemieślniczego 
w Poznaniu, wejście z ul. Nie­
złomnych. Otwarcie sesji w 
dniu 21 stycznia 1952 r. o go­
dzinie 10.

Projekt porządku obrad obej­
muje m. ln. sprawozdanie z 
działalności Prezydium WRN 
za. okres od 1. I, — 31. XII. 51 
r.,'sprawozdanie z działalności 
komisji, realizacji zobowiązań 
gospodarczych wsi, zmian po­
działu administracyjnego w 
wojew. poznańskim.

Prezydium WRN prosi społe­
czeństwo m. Poznania o wzię­
cie licznego udziału w sesji.

(-)

Bundestag ratyfikował 
plan Schumana 

Adenauer zaprzedał gospodarkę monopolistom USA
BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że na posiedze­

niu Bundestagu toczyła się w dal­
szym ciągu debata nad ratyfikacją 
planu Schumana w drugim czyta­
niu.

Adenauer wygłosił przemówie­
nie, w którym przyznał, że plan 
Schumana przyczyni się do pogłę­
bienia rozbicia Niemiec. Z wywo­
dów Adenauera wynikało, że plan 
Schumana służyć ma odbudowie 
niemieckiego przemysłu zbrojenio­
wego i znacznemu zwiększeniu je­
go produkcji. Adenauer przyznał, 
że plan Schumana jest planem a- 
merykańskim, odpowiadającym ce­
lom, jakie postawili sobie milita- 
ryści w Niemczech Zachodnich.

Deputowany komunistyczny Fritz 
Rische oświadczył, że plan Schu­
mana zmierza do rozpętania trze­
ciej wojny światowej. Służy on 
garstce monopolistów 1 imperiali­
stów, lecz jest nie do pogodzenia 
z elementarnymi interesami naro­
du niemieckiego i innych narodów 
Europy. Plan Schumana obliczony 
jest na to, aby stworzyć warunki 
uniemożliwiające zjednoczenie Nie 
mieć, zawarcie traktatu pokojowe­
go i wycofanie wojsk okupacyj^- 
nych z Niemiec.

jalnych zebraniach najzdolniej­
szych przodowników pracy zawo­
dowej i społecznej na studia przy­
gotowawcze przy wyższych uczel­
niach. Studia te w ciąqu dwu lat 
nauki umożliwiają robotnikom i 
chłopom, nie posiadającym wy­
kształcenia średniego, zdobycie 
cenzusu, kwalifikującego ich do 
studiów na wyższych uczelniach.

W br. na studia przygotowaw­
cze, skierowanych zostanie znów 
kilka tysięcy najzdolniejszych ro­
botników i chłopów.

Na studia przygotowawcze wy­
bierani być mogą robotnicy i chło­
pi w wieku od 18—25 lat, którzy 
szczególnie wyróżnili się w co' 
najmniej 2-letniej pracy zawodo­
wej, wykazują wysoki stopień 
świadomości politycznej oraz po­
siadają ukończoną pełną szkołę 
podstawową.

Wizyta Churchilla
w Waszyngtonie

rozczarowała

Fot — CAP
W Meksyku została zorganizowana wystawa ruchoma — 
„Dziecko w Polsce Ludowej" Na zdjęciu: Uczennice szko­
ły, noszącej imię męczeńskiej wsi czechosłowackiej Lidice, 
przed domem, w którym mieści się wystawa, kolportują 
pismo, wydawane przez poselstwo R. P. w Meksyku „La 

Nuova Polonia"

Nota Polski
do Stanów Zjednoczonych A. P

Szczątki człowieka
z okresu paleolitu

MOSKWA (PAP)
Pracownio}7 Akademii Nauk 

Kazachskiej SRR natrafili na 
prawym brzegu rzeki Irtysz w 
obwodzie pawłodarskim w Ka­
zachstanie na szczątki szkieletu 
człowieka prehistorycznego. 
Przeprowadzone badania na­
ukowe wykazały, że jest to 
szkielet człowieka ży;ącego w 
okresie -paleolitu przed 3Ó tys. 
lat.

Na terytorium Kazachskiej 
SRR znajdowano już poprzednio 
ślady kultury materialnej czło­
wieka okresu paleolitu. Jest to 
trzeci tego rodzaju szkielet, 
znaleziony na terytorium Zwią­
zku Radzieckiego.

Szwecja zamierza 
wziąć udział 
w agresywnej wojnie

SZTOKHOLM (PAP)
Szwedzka prasa demokraty­

czna zrwraca uwagę, że opinia 
publiczna dowiedziała się z nie­
pokojem o zamiarze władz zre­
widowania ustawy o obowiąz­
ku służby wojskowej, ażeby od­
dać do dyspozycji Amerykanów 
młodzież szwedzką dla wzięcia 
udziału w wojnie o interesy 
USA.

Podkreślając, że zamiar prze­
znaczenia młodzieży szwedzkiej 
na udział w wojnie koreańskiej 
jest następstwem nowej presji 
Amerykański dziennik „Arbe- 
tartidningen" pisze, że jeżeli 
Szwecja w tych warunkach od­
da swe siły do dyspozycji 
„ONZ", przyczai się to do roz­
szerzenie. wojny.

Kończąc dziennik wyraża 
pragnienie, ażeby opinia pu­
bliczna wystąpiła zdecydowanie 
przeciwko planom wykorzysta­
nia młodzieży szwedzkiej w Ko­
rei lub w innych krajach i po­
krzyżowała te zamiary irnpe-

polityków angielskich
LONDYN (PAP)
Prasa brytyjska nie ukrywa, 

że wizyta Churchilla w Wa­
szyngtonie 1 jego rozmowy z 
11 m cem zakończyły się fia­
skiem.

Labourzystowskl dziennik 
,,Daily Herald" plsze, że bry­
tyjskie kola polityczne są głę­
boko rozczarowane wynikami 
wizyty Churchilla w Stanach 
Zjednoczonych. „Rozreklamo­
wane w niebywały sposób roz­
mowy Churchilla z prezyden­
tem Trumanem — pisze dzien­
nik — nie przyniosły w istocie 
rzeczy nic nowego".

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
sce oraz w innych miłujących 
pokój państwach.

Rząd Polski — poza faktami 
przytoczonymi w swej nocie z 
dnia 1 grudnia 1951 r. — posia­
da bardzo liczne dowody, że 
ekspozytury dywersyjno - wy­
wiadowcze rządu Stanów Zjed­
noczonych zorganizowały na 
terenie Niemiec Zachodnich o- 
raz w zachodnim sektorze Ber­
lina ośrodki ukrywające się pod 
różnymi szyldami, przede wszyst­
kim zaś pod szyldem instytucji 
„udzielających pomocy uchodź­
com", „obozów dla obcokrajow­
ców" itp. Ośrodki te w ostat­
nim okresie ze szczególną in­
tensywnością trudnią się wer­
bunkiem dywensantów, szpie­
gów i terrorystów spośród zbie­
głych z Polski wszelakiego ro­
dzaju mętów, wykolejeńców i 
kryminalistów, nie szczędząc 
na to pieniędzy i nie gardząc 
też szantażem.

Wystarczy wymienić kilka 
takich ośrodków, które dla 
wprowadzenia w błąd opinii 
maskują swe prawdziwe prze­
znaczenie pod różnymi nazwa­
mi. Tak np. ośrodek wywiadu 

amerykańskiego w Zehlendorf

Proces apelacyjny 
bojowniczki o pokój 

LILLY WAECHTER

Nr 13 .
str. 2 rialistów amerykańskich.

BERL1N (PAP)
Agencja ADN donosi, że 10 

bm. rozpoczął się we Frankfurcie 
n. Menem przed sądem amery­
kańskim proces apelacyjny wy­
bitnej niemieckiej bojowniczki 
o pokój Lilii Waechter.

Na proces Lilly WaechteT 
przybyła z Londynu znana an­
gielska bojowniczka o pokój 
Monika Fełton, która była rów­
nież członkinią komisji do ba­
dania zbrodni amerykańskich w 
Korei. Monika Felton będzie 
zeznawać przed sądem jako

świadek, by wykazać, że relacje 
Waechter o potwornych zbro­
dniach, dokonywanych przez A*  
merykanów w Kori: odpowia­
dają prawdzie.

Po rozpoczęciu przewodu są­
dowego zabrał głos pierwszy 
obrońca Lilii Waechter, wybitny 
prawnik angielski Pritt, który 
uzasadnił skargę apelacyjną. 
Dowiódł on, że przemówienia 
Lilly Waechter nie kolidują z 
żadnymi przepisami prawnymi.

Następnie przemawiał drugi 
obrońca L. Waechter — adwo- 

I kat Kaul z Berlina.

i

Po debacie odbyło się głosowa^ 
nie, w wyniku którego xa ratyfi­
kacją planu Schumana wypowie­
działo się 225 deputowanych. 144 
deputowanych głosowało przeciw­
ko planowi, a 4 wstrzymało się <xl 
głosowania. Frakcja SPD, pod na­
ciskiem mas pracujących, zmuszo­
na była głosować przeciwko pla­
nowi Schumana. Uczyniła ona to 
jednak dopiero wtedy, gdy było o- 
czywiste, że większość deputowa­
nych Bundestagu głosować będzie 
za ratyfikacją planu Schumana,

W ten sposób plan Schuman*  
został przyjęty w drugim czyt*.  
niu.

Następnie rozpoczęła się debata 
nad ratyfikacją planu Schumana 
w trzecim czytaniu. Deputowany 
KPD Renner wystąpił z wnioskiem 
odroczenia debaty.

Wniosek Rennera został odrzu­
cony przez większość reakcyjną, 
przy czym schumacherowcy 
wstrzymali się od głosowania, po­
pierając w sposób oczywisty zwo­
lenników szybkiej ratyfikacji pla­
nu Schumana.

W trzecim czytaniu 
mana został przyjęty 
232 głosów przeciwko

BERLIN (PAP)
Premier NRD Otto Grotewohl w 

przemówieniu wygłoszonym w 
miejscowości Riese oświadczył, że 
ratyfikacja planu Schumana przez 
Bundestag oznacza zgodę garstki 
monopolistów i militarystów nie­
mieckich idących na pasku im­
perializmu amerykańskiego — na 
rozpętanie wojny.

Mówca apelował do wszystkich 
Niemców we wschodniej i zachod­
niej części kraju, by zdecydowa­
nie włączyli się do frontu walczą­
cego o pokój i o jedność Niemiec.

BERLIN (PAP)
Z wielu miast w Niemczech Za­

chodnich nadchodzą wiadomości o 
masowych demonstracjach prze­
ciwko planowi Schumana. Gmach 
Bundestagu jest otoczony silnymi 
kordonami policji. Również drogi 
wiodące do Bonn są obsadzone 
przez silne oddziały policyjne, 
które nie dopuszczają demonstran­
tów z okolicznych miejscowości 
do stolicy Trizonii.

plan Schu- 
większością 
143.

Życie gospodarcze

czerpie swe „kadry" z. obozu 
dla obcokrajowców przy Ro- 
thenburgstrasse nr 18 w Berli­
nie, jak również z „kompanii 
wartowniczych", więzień' i are­
sztów na terenie Niemiec Za­
chodnich. Inny znów ośrodek 
wywiadu amerykańskiego w 
dzielnicy Kreuzberg p.zy Śtrese- 
mannstrasse nr 8 korzystał z 
obozów IRO i z obozu 
ców w Norymberdze.

W tym samym kierunku roz­
wija gorączkową działalność o- 
środek dyspozycyjny CIC w 
Monachium oraz placówka w 
Bremie. Jedna z amerykańskich 
szkół szpiegowskich mieści się 
w Bielefeld. Właśnie po ukoń­
czeniu tej szkoły szpiegowskiej 
dwaj schwytani później w Pol­
sce dywersanci ' Zbigniew Ro- 
stek i Jerzy Wasilewski otrzy­
mali pistolety i pełne ’ ynosa- 
żenie dywersyjne.

W drugiej połowie 1951 r. zo­
stało wysłanych do Polski mię­
dzy innymi pięciu szpiegów, 
skazanych następnie wyrokiem 
Workowego Sądu Rejonowego 
w Warszawie w dna u 7 stycznia 
1952 r. w teku przewodu są­
dowego stwierdzono, że werbo­
waniem do działalności szpie­
gowsko- d y wersy jn e j z a j m u j e ię 
również placówka wywiadu a- 
merykańskiego w Berlinie przy 
Karolingerplatz nr 6, ukrywa­
jąca się pod firmą „komitetu 
pomocy uchodźcom".

W oparciu o te. jak i poprze­
dnio przytoczone, niezaprzeczal­
ne fakty, Rząd Polski odrzuca 
wywody zawarte w nocie rządu 
Starów Zjednoczonych z 24 gru­
dnia 1951 r. jako bezpodstawne 
i w całej rozciągłości podtrzy­
muje swe żądanie unieważnie­
nia ustawy z 10 października 

.1951 r.

hodź-
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Wielkopolski
w skrócie
OSTRÓW

Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Ostrowie WJkp. wy­
konało plan roku 1951 w 120 proc. 
Na terenie miasta wyremontowa­
no 214 różnych obiektów z 922 iz­
bami mieszkalnymi.

We współzawodnictwia zespoło­
wym najlepsze wyniki osiągnęła 
brygada dekarska Franciszka Reich, 
wykonując 251,9 proc, normy. 
Drugie miejsce zajęła grupa bla­
charzy Leona Szczepaniaka, wyro- 
biając przeciętnie 235 proc, normy. 
Natomiast we współzawodnictwie 
dwójkowym wyróżnił się Kazi­
mierz Kruszczyk, osiągając priy 
tynkowaniu gładkim 304,7 proc, 
normy, a we współzawodnictwie 
indywidualnym pierwsze miejsce 
przypadlo murarzowi Józefów; 
Biodzie, przekraczającemu normę 
o 111 proc.

ROGOŹNO

Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Rogoźnie posiada sze­
reg sklepów rótaycft branż, któ­
rych pracownicy współzawodniczą, 
między sobą.

Ostatnio z okazji święta spół­
dzielczego nagrodzone zostały pre­
miami pieniężnymi wyróżniające 
się sklepy, mianowicie; nr 2, l i 7.

PSS w Rogoźnie obniżyła rów­
nież koszty własne o ta procent. 
Osiągnięto to przez redukcję nad­
miernych etatów, zwiększenie wy­
dajności pracy i wyeliminowanie 
zbędnego transportu towaru.

Zmechanizowano też pracę w 
należącej do PSS rozlewni piwa, 
zlikwidowano zaległości w księgo­
wości i przeszkolono w 109 proc, 
personel.

Pracownicy bierą żywy udział w 
życiu świetlicowym Zorganizowa­
no również kurs Wszechnicy Ra­
diowej.

WOLSZTYN
Młodzież szkolna powiatu wol- 

sztyńskiego przeprowadziła w ub. 
roku zbiórkę odpadków użytko­
wych. Odstawiła ona do zbiornic 
68.000 kg złomu, 6 000 kg szkła 
tłuczonego 1 300 kg szmat, 1 000 
kg makulatury 500 kg kości i pra­
wie 6000 sztuk butelek Po2a tym 
szkoły zebrały około 300 kg .iół 
leczniczych i 563 kg różnych narf 
sion Należność za dostarczone ju1' 
rowce wyniosła 25 000 zł. Suma ta 
została już szkołom wypłacona.

Młodzież wzięła również udział 
w akcji zalesiania nieużytków. 
Wyróżnić należy dziatwę szkoły 
wiejskiej w Kopanicy, która s»- 
sadziła 16 000 drzewek.

GŁOS k
WIELKOPOLSKI



Rosną siły 
obrońców pokoju

O pracy i pracownikach rad narodowych

Światowa Rada Pokoju ogło- 
s?ła niedawno dane liczbowe o 
ilości podpisów złożonych do 
1 stycznia 1952 roku pod wez­
waniem o zawarcie Paktu Po*  
ko;u pomiędzy pięcioma w.el­
ki mi mocarstwami. Apel podpi­
sało 596 302 298 osób, co stano*  
wj praw e połowę dorosłej lud­
ności całej) kuli ziemiskiejt. Ci 
co ułożyli swe podpisy, złożyli 
je w głębokim przekonaniu, że 
zawarcie Paktu Pokoju pomię­
dzy wielkimi mocarstwami mo­
że odegrać wyjątkowo ważną 
rolę w sprawie umocnienia 
mi ędz;yna rod o w e go b ezp i ecz e li­
stwa i zmniejszenia możliwości 
nowej wojny.

Na czym polega znaczenie tej 
powszechnej akcji pokojowej? 
Da je ona nie spotykaną w hi­
storii realną siłę, której wpływ 
na bieg wydarzeń światowych 
stale wzrasta. Zdecydowana wo­
la narodów utrzymania pokoju 
jest tak jasna i stanowcza, że 
muszą się liczyć z nią przed-

Zobowiązania 
dla uczczenia 
10-lecia PPR

W przes-ło 60 gromadach po­
wiatu chodzieskiego odbywają 
się pod kierownictwem Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej ze­
brania chłopów, którzy dla 
uczczenia 10-lecia PPR postano­
wili odnowić dziesiątki zabu­
dowań gospodarczych 1 świe­
tlic gromadzkich, podnieść kon­
serwacje parków maszynowych 
w spółdzielniach produkcyjnych 
i zespołach PGR.

Chłopi podejmują także in­
dywidualne i zespołowe zobo­
wiązania podwyższenia wyni­
ków hodowli trzody chlewnej, 
zimowego wychowu cieląt, oraz 
przyspieszenia planów i prac 
gospodarczych, związanych t 
akcją siewną na przedwiośniu.

(ko)
Pracownicy PGR-ów przodu­

jącego zespołu Garzym w po­
wiecie leszczyńskim, jako pier­
wsi podjęli liczne zobowiąza­
nia, które przyniosą 27 958 izł 
oszczędności.

Poszczególne 
odstawią pszenicę i żyto od 45 
do 60 dni przed terminem, prze­
prowadzą remont traktorów 1 
maszyn rolniczych do wiosen­
nej akcji siewnej do 25 III br. 
Plan produkcji mleka w I 
kwartale zostanie przekroczony 
od 3 do 20%. Odstawa tuczni­
ków i bekonów w I kwartale 
zostanie zwiększona od 5 do 
10%. Celem powiększenia po­
głowia trzody chlewnej zosta­
ną wyremontowane i przebudo­
wane budynki inwentarzowe. 
Poza tym uaktywnione zostanie 
masowe szkolenie, które przy­
czyni się do szybszego wyko­
nania planów produkcyjnych.

Do podjęcia podobnych zobo­
wiązań pracownicy zespołu Ga- 
irzyn wizywa;ą wszystkie go­
spodarstwa w województwie 
poznańskim. (R) 

OJCZYZNO!
Co dnia o tobie mąjślę,
Ojczt/zno moja miła,
O tobie, przyszła Polsko —
Nie o tej któraś była.

O tobie, która przyjdziesz
Po ciężkich dniach zmagania — 
Ojczyźnie robotników,
Ojczyźnie ukochania.

O tej Ojczyźnie myślę,
Której chłop nie przeklina, 
Kiedy na wiosnę sieje'
Gdy się nad pługiem zgina.

O tobie myślę, w której 
nie będzie głodnych dzieci,
O tobie, której imię 
Radość nam w sercach wznieci.

Śnisz mi się co noc, Polsko — 
Ojczyzno wyzwolonych,.
Co chleb dasz głodnym rzeszom 
l napoisz spragnionych.

sany i < ’
juku ua Lubelszczyźnie

etiawtciele wielu rządów bur- 
żuazyjnych, ulegających do rie- 
dawna naciskowi imperializmu 
a mery kańskiego. Odbywająca 
się obecnie w Paryżu sesja 
ONZ wykazuje stopniowe prze­
sunięcie na platformie między­
narodowej w kierunku pokoju i 
niemało przynosi rozczarowań 
amerykańsko-angielskiemu blo­
kowi.

Walka o pokój rozszerza się 
we wszystkich krajach i we 
wszystkich częściach świata. 
Pomimo stawianych przeszkód 
i prześladowań obrońców po­
koju, wzrasta ich ilość również 
w tych krajach, których rządy 
związały cię z paktem atlan­
tyckim. Narody tych krajów 
nie chcą rezygnować ze swej, 
niezależności i suwerenności 
dla interesów imperialistów 
amerykańskich.

Szesnaście milionów podpi­
sów we Włoszech, 10 milionów 
we Francji, 833 000 w Anglii, 
342 598 w Holandii. 409 092 w 
Belgii, 128 278 w Danii i setki 
tysięcy podp:sów złożonych w 
innych krajach Europy zachod­
niej są groźnym ostrzeżeniem 
dla podżegaczy wojennych. W 
Niemczech złożono 16 milionów 
podpisów przeciwko iremilita- 
ryzacjt i z iwezwaniem do za­
warcia paktu pięciu mocarstw, 
a w Japonii pod analogicznym 
apelem, podpisało się, mimo 
prześladowań ze strony władz, 
6 milionów osób.

Gdy chodzi o kontynent ame­
rykański. wielki wpływ na dal­
szy bieg walki o pokój mieć 
będzie bliski już kontynentalny 
Kongres Amerykański Obroń­
ców Pokoju, który podsumuje 
dotychczasowe wyniki tej ak­
cji i rozszerzy ją w krajach A- 
meryiki Łacińskiej. Wśród mas 
pracujących kontynentu amery­
kańskiego narasta fala prote­
stów przeciwko awanturniczym 
planom magnatów z Wall 
Street.

Niesposób tu oczywiście po*  
minąć Związku Radzieckiego, 
głównej siły i przywódcy walki 
o pokój na całym świecie, któ­
rego 117 669 320 podpisów zło­
żonych przez ludzi radzieckich 
rod wezwaniem Światowej Ra­
dy Pokoju jest wybitnym wyra-
zem woli pokoju narodów ia- 

gospodarstwa dzieckich, -ich oddania się spra- 
! wie pokoju i gotowości wal­
czenia wspólnie z innymi na-
j rodami o zapobieżenie nowej 
: wojnie.

Ręka w rękę z narodami ra- 
, dzieckimi idą narody krajów 
demokracji ludowej. Cała do­
rosła ludność tych krajów po- 
oarła żądanie zawarcia Paktu 
Pokoju.

Siły pokoju, które znacznie 
przewyższają siły wojny, we- 
czły w nowy rok 1952 ze zde- 
cydowarą wolą zachowania i 
umocnienia pokoju. Coraz bar­
dziej realne stają się słowa 
wielkiego wodza światowego ru­
chu pokoju J. Stalina, że „po­
kój zostanie zachowany i utrzy­
many, gdy narody ujmą w swo- 
;e ręce sprawę zachowania po­
koju i będą jej bronić do koń­
ca’. - H. B.

W Powiatowym Ośrodku Zdro­
wia w Poznaniu, przy ul. Kościu­
szki 103, wisi na widocznym miej­
scu skrzynka z napisem informują­
cym, że składać można do niej 
wszelką korespondencję, zawiera­
jącą życzenia i uwagi dotyczące 
spraw higieniczno-zdrowotnych.

Regularnie co miesiąc otwiera 
się ją komisyjnie i co miesiąc spi­
sany z tego powodu protokół za­
wiera niezmiennie to samo sformu­
łowanie: w skrzynce nie znalezio­
no żadnej korespondencji.

— Dlaczego społeczeństwo nie 
pisze o swych spostrzeżeniach i 
życzeniach? Pytanie takie zadaje- 
my p. Apolonii Czelnie, przewod­
niczącej Komisji Zdrowia przy Po­
wiatowej Radzie Narodowej w Po­
znaniu.

— Zdaniem moim — otrzymuje­
my odpowiedź — nie wszyscy -lu­
dzie wiedzą, że przy radach naro­

dowych działają specjalne komisje 
złożone z przedstawicieli społe­
czeństwa, których zadaniem jest 
pomagać prezydium rady w speł­
nianiu trudnej i odpowiedzialnej 
funkcji rządzenia i dlatego przed­
stawiają swe bolączki i uwagi 
częstokroć czynnikom nie zainte­
resowanym bezpośrednio tymi spra 
wami, lub nie piszą w ogóle. W 
ten sposób pozbawiają komisję 
bardzo cennego nieraz materiału 
informującego o błędach i niedo­
ciągnięciach w pracy rad narodo­
wych, m. in. również i o nracy 
higieniczno-sanitarnej na terenie 
naszego powiatu.

— Może pani poinformuje wo- 
bec tego naszych Czytelników o 
zadaniach Komisji, której jest pani 
przewodniczącą?

— Bardzo chętnie. Komisja 
Zdrowia przy Powiatowej Radzie 
Narodowej w Poznaniu kontroluje 
pod względem sanitarnym pomie­
szczenia i urządzenia służące do 
użytku publicznego, jak np. dwor­
ce, przeprowadza w powiecie in­
spekcje ośrodków zdrowia i stu- 
dzień publicznych. Interesuje się 
higieną w zakładach przemysło­
wych, w punktach żywienia zbio­
rowego, na koloniach dla dzieci 
iłd. Pomaga w przeprowadza­
niu masowych szczepień ochron­
nych, pomaga w zwalczaniu krzy­
wicy, gruźlicy, biegunki i innych 
chorób parujących wśród dzieci. 
Na wszystkich tych odcinkach Ko­
misja Zdrowia współpracuje z po­
wiatową kolumną sanitarną.

Trzeba też zaznaczyć, że prze­
prowadzamy również okresową 
kontrolę pracy Wydziału Zdrowia 
przy Prezydium PRN, W ten spo­
sób społeczeństwo — jesteśmy 
przecież komisją społeczną — kon­
troluje wydatkowanie sum prze­
znaczonych na cele zdrowotne — 
bierze po prostu pośrednio udział 
w rządzeniu.

Komisja nasza, podobnie jak i 
inne komisje przy PRN, a jest ich 
razem dziesięć — składa się z 12 
członków. Sprawozdania z naszej 
pracy składamy na sesjach Powia­
towej Rady Narodowej, natomiast 
wnioski, postulaty wypływające z 
naszej pracy, przedkładamy na 
posiedzeniach Prezydium.

Co miesiąc urządzamy zebranie, 
na którym omawiamy wyniki pra­
cy minionych tygodni i wyznacza­
my sobie zadania na następny 
miesiąc i to zgodnie z planem 
rocznym, bo i komisje obowiązuje 
planowa praca.

Zapoznaliśmy Czytelników z 
pracą Komisji Zdrowia. Oprócz 
wymienionej przy Powiatowej Ra­
dzie Narodowej działają jeszcze 
następujące komisje: finansów, bu­
dżetu i planu, oświaty i kultury, 
rolnictwa i leśnictwa, budownic­
twa, komunikacyjna, gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej, pra­
cy i pomocy społecznej, handlu, 
porządku publicznego.

Ponieważ wymienienie samych 
nazw mówi niewiele o pracy każ­
dej z nich, zapoznamy pokrótce 
Czytelników z planem pracy obo­
wiązującym wymienione komisje 
w roku bieżącym.

Czytamy w nim, że zadaniem 
Komisji Finansów, Budżetu i /ła­
nu jest opiniowanie projektów, 
terenowych budżetów, planów in-
we..tycyjnych i gospodarczych, jak •' 
również badanie czy budżet jest 
równomiernie wykonywany. Komi­
sja ta przeprowadza kontrolę pla­
nu oszczędności, postępu prac in­
westycyjnych, dyscypliny budżeto­
wej. Czuwa nad realizacją podat­
ku gruntowego i FOR-u i kontro­
luje działalność Wydziału Finan­
sowego Prezydium.

Komisja Oświaty i Kultury 
współpracuje przy organizowaniu 
dowożenia uczniów do szkół zbior­
czych z miejscowości, które nie 
posiadają szkół 7-klasowych zaj­
muje się sprawami dożywiania 
dzieci w szkołach, interesuje się 
świetlicami i bib’:<-»rktuni Ustala 
też W pr>r->*L  z
czynnikami ruzm.-.ux.Cz.eii.e |
troszczy się o ich remont, gdy za­
chodzi teao potrze.ba, dba o ich | , 
e!ektrv'-kacie i zrariiofoeónwanie. i i

Bada też
Zespołów

Kontroluje też wykonanie budżetu 
przez Wydział Oświaty. W okre­
sie letnim przeprowadza lustrację 
kolonii i półkolonii, 
działalność Ludowych 
Sportowych.

Kontrola przygotowań 
wów i żniw, kontrola 
skupu zboża i kontraktacji płodów 

do sie- 
omłotów,

rolniczych i trzody chlewnej — 
należy do obowiązków Komisji 
Rolnictwa i Leśnictwa. Komisja ta 
interesuje się również działalno­
ścią gospodarczą PGR, spółdzielni 
produkcyjnych i ośrodków maszy­
nowych. Zajmuje się sprawami 
melioracji, szarwarku, pomocy są­
siedzkiej, racjonalnego rozdziału 
nawozów sztucznych i zalesianiem 
nieużytków. Pomaga w zwalcza­
niu szkodników’ roślin i chorób 
wśród zwierząt. Współpracuje też 
w opracowaniu planów pracy Wy­

działu Rolnictwa i Leśnictwa i 
przeprowadza kontrolę jego dzia­
łalności.

Do najważniejszych zadań Ko­
misji Budownictwa należy kontrola 
wykorzystania surowca i materia­
łów budowlanych, budownictwo w 
w spółdzielniach produkcyjnych i 
badanie pod względem celowości 
udzielanych przez Wydział Budow­
nictwa zezwoleń parcelacyjnych.

Czuwa również nad wykonaniem 
planu i budżetu referatu budow­
nictwa wiejskiego, referatu geode­
zyjnego i całego Wydziału Budow­
nictwa.

Komisja Komunikacyjna czuwa 
nad stanem dróg i zagospodarowa­
niem rowów przydrożnych. Kon­
troluje roboty drogowe i mostowe 
i wykonanie prac szarwąrkowych. 
Opiniuje przeprowadzane zmiany w 
rozkładzie ruchu pociągów, intere­

su.je się sprawami rozwoju łączno­
ści pocztowej i telefonicznej oraz 
terminowością obsługi pocztowej.

Sprawami oświetlania i oczvsz 
czania osiedli, działalnością zakła­
dów użyteczności publicznej i 
przedsiębiorstw komunalnych, wa­
runkami mieszkaniowymi lud­
ności, zaopatrzenia osiedli w wo­
dę, remontami mieszkań, chodni­
ków i jezdni, jak również zwal­
czaniem niebezpieczeństwa poża­
rów — zajmuje się Komisja Go­
spodarki Komunalnej * Mieszka­
niowej.

Natomiast sprawami warunków 
pracy, zatrudniania kobiet i mło­
docianych w produkcji, jak rów­
nież osób o niepełnej zdolności do 
pracy, werbunkiem sił roboczych 
do przemysłu ’ rolnictwa — zaj­
muje się Komisja Pracy i Pomocy 
Społecznej. Kontroluje ona rów­
nież zakłady opiekuńcze, żłobki

PLAN SZEŚCIOLETNI
to wspaniały

nieznany w historii Polski 
rozwój

jak również pracę samego Wy­
działu Pracy i Pomocy Społecznej.

Komisia Handlu współpracuje z 
Komisją do Walki ze Spekulacją 
i Nadużyciami w Handlu, przy 
zwalczaniu wszelkich przejawów 
nieuczciwości, kontroluje spraw­
ność i uczciwość personelu skle­
powego, zakładów żywienia zbio­
rowego oraz ceny w przedsiębior­
stwach handlowych. Przeprowadza 
też okresową kontrolę książek 
skarg i zażaleń w wymienio­
nych przedsiębiorstwach i bada, 
czy uwagi klientów zostały za­
łatwione. Kontroluje dalej roz­
dział artykułów spożywczych i 
przemysłowych dokonywany przez 
Komisję Usprawnienia Zaopatrze­
nia w Wydziale Handlu, kontro­
luje rozdział węgla, prawidłową 
dystrybucję towarów, bada dzia­
łalność powiatowej delegatury 
Centrali Mięsnej i Wydziału Han­
dlu.

Funkcjonowanie Urzędów Stanu 
Cywilnego, działalność gminnych 
biur meldunkowych, przestrzeganie 
przepisów drogowych, meldunko­
wych i przeciwpożarowych — to 
sprawy, którymi zajmuje się Ko­
misja Porządku Publicznego. Dba 
ona również o estetyczny wygląd 
osiedli i bada działalność referatu 
spoleczno-administracyjnego.

Już chociażby z powyższego, po­
bieżnego naszkicowania najważ­
niejszych zadań Komisji wynika, 
że odgrywają one dużą rolę w po­
wiązaniu szerokich rzesz ludności 
pracującej z aparatem władzy wy­
konawczej, jakim jest Prezydium 
Rady. Poprzez komisje rad społe­
czeństwa bierze bowiem udział w 
rządzeniu, wpływa na sposób wy­
konywania władzy przez Prezy­
dium Rady, kontroluje jego pracę 
oraz pracę wydziałów Prezydium 
Rady. Komisje rad spełniają jed­
nak bez reszty swą rolę jedynie 
wtedy, gdy mają bezpośredni kon­
takt z szerokimi rzeszami społe­
czeństwa. Dlatego też nie tylko 
można, lecz należy przedkładać im 
czy to ustnie, czy pisemnie wszel­
kie swoje spostrzeżenia na temat 
działalności Prezydium Rady, jego 
wydziałów oraz urzędów, jak rów­
nież przedsiębiorstw, zakładów 1 
instytucji, podlegających kontroli 
rad narodowych, 
będziemy 
usunięcia 
ciągnięć.

W ten sposób 
mogli przyczynić się do 
wielu błędów i niedo- 

C. W.

0 pokojowe, zjednoczone Niemcy
Naród polski z uwagą śledzi 

walkę sił postępowych w Niem­
czech przeciw niebezpieczeń­
stwu odrodzenia neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu. Tysiącem 
faktów zostało stwierdzone, że 
politycy z Bonn, którzy planu­
ją rekrutację 1 250 000 żołnie­
rzy w Zachodnich Niemczech, 
stanowią w prostej linii spad- zycje przeprowadzenia wolnych 
kobierców Hitlera i bandy jego 
siepaczy. Wiadomo, że utwo­
rzenie Wehrmachtu, wyposażo­
nego — jak chwali się traw, „ge­
neralny kwatermistrz" bonnski, 
Blank — w lotnictwo tdrzuto- 
we i ciężkie czołgi, służyć ma 
realizacji planów napaści na 
Związek Radziecki, Polskę I in­
ne państwa obozu pokoju. A- 
merykańscy podżegacze wojen­
ni widzą w agresywnym impe­
rializmie niemieckim swego 
najdogodniejtszego sojusznika.

Zbrodniczy cel tego sojuszu 
dwóch najbardziej awanturni­
czych i krwiożerczych sił impe­
rializmu napiętnowany został 
przez premiera NRD, Grote- 
wohila, w przemówieniu wygło­
szonym w Izbie Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

„Niemcy 
stwierdził 
— są dla

Zachodniie — 
premier Grotewohl 
USA europejskim 

partnerem nr 1. Stany Zjedno­
czone są gotowe umożliwić nie­
mieckim imperialistom i mi’:ta- 
rystom rozpętanie nowej gra­
bieżczej wojny..."

Słowa te oskarżają bonnskich 
odwetowców w imieniu tej czę­
ści narodu niemieckiego, która 
w codziennym trudzie buduje 
nowe życie nowych demokra­
tycznych i pokojowych N’e- 
miec, w imienin tych wszyst­
kich Niemców po obydv. u stro­
nach Łaby, którzy pragną po­
koju i walczą o pokój, a drogę 
do niego widzą w zjednoczeniu 
Niemiec.

Premier Grotewohl napiętno­
wał -wykrętne manewry bonn- 
skiego „kanclerza" i jego kli­
ki, które mają na celu utrzyma­
nie stanu rozbicia Niemiec. A- 
denauer zdaje sobie bowiem 
sprawę, że ogromna większość 
społeczeństwa Niemiec Zachod­
nich wypowiada się przeciwko 
remilitaryzacji i planom wojny, 
które niosą Niemcom pożogę i 
śmierć.

Adenauer v»ie również, żt 
zlikwidowane sztucznej barie­
ry między Niemcami Wschod­
nimi i Zachodnimi, która W4pie-

polskie spaliły ponad 33O.lXX> 
ton szlamu węglowego, 
kraczając tym samym o 
cent wyznaczony plan, 
roku wykorzystano m. 
żący od kilkunastu lat 
dach węglowych szlam, 
ny dawniej za bezużyteczny.

prze- 
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PLAN REMONTU
25.000 IZB MIESZKALNYCH
Tegoroczny pian remontów 

mieszkań w Szczecinie ma ob­
jąć 25.000 izb mieszkalnych. Z 
chwilą zatwierdzenia tego pla­
nu przez Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej 50.000 osób 
uzyska znaczne polepszenie 
swoich dotychczasowych wa­
runków mieszkaniowych.

NAJWIĘKSZA W POLSCE 
WYTWÓRNIA WIN KRAJO­

WYCH
W Nieledwi w powiecie hru­

bieszowskim trwają prace przy 
budowie jednej z największych 
w kraju wytwórni win owoco­
wych, która w roku 1954 pro­
dukować będzie blisko 2,5 miln. 
litrów wina. Wytwórnia w 
Nieledwi rozpocznie produkcję 
już w połowie bież, roku i da 
do końca roku około 150.000 1 
wina.

100 NOWYCH FILMÓW
Około 100 nowych filmów 

produkcji krajowej i zagranicz­
nej ukaże się w reku bieżącym 
na ekranach kin łódzkich.

ELEKTRYFIKACJA I RADIO- 
FONIZACJA NA POMORZU 

ZACHODNIM
Na Pomorzu Zachodnim pod­

łączono w ubiegłym roku do 
sieci elektrycznej 140 gromad, 
PGR-ów, i spółdzielni produk­
cyjnych. Równolegle z elek 
tryfikacją postępuje ‘ radiofo- 
nizacja. W ciągu 2 ostatnich lat 
w wojew. szczecińskim zra- 
wnfonizowano przeszło 400 -wsi 
i państwowych gospodarstw 
rolnych, instalując około 13.000 
głośników.

śli amerykańscy imperialiści, 
oznaczałoby zlikwidowanie a- 
paratu terroru w stosunku do 
tych sił w narodzie niemiec­
kim, które domagają się zjed­
noczenia i pokoju. Dlatego A- 
dienauer i jego amerykańscy 
protektorzy odrzucają. wypły­
wające od rządu NRD, propo*  

wyborów na( terenie całego 
kraju i w ten sposób doprowa­
dzenia do zjednoczenia Nie­
miec. Stworzony przez Amery­
kanów ,,nząd" w Bonn boi się 
wyborów, bo wie j-ak powszech­
na jest w Niemczech nienawiść 
do polityki wojny i wysługi­
wania się imperialistom, którą 
on uprawia.

Dlatego w odpowiedzi na pro­
pozycje NRD imperialiści ame­
rykańscy wysunęli bezprawny 
i dywersyjny projekt stworze­
nia traw. „komisji kontrolne'.; 
ONZ" dla Niemiec, której za­
daniem byłoby osłonięcie flagą 
ONZ faktycznego rozbicia Nie­
miec i dalszej remilitaryzac ji 
Trizonit, dalszego przygotowa­
nia napaści na kraje obozu 
pokoju.

Premier Grotewohl po zde­
maskowaniu zbrodniczych ma­
ch'nacji amerykańsko-adenau- 
erowskich stwierdził, że Niem­
cy musza sami uregulować e 
sprawy wewnętrzne. A sprawą 
najważniejszą są wybory do 
Zgromadzenia Narodowego, 
które stanowią najszybszą d o- 
gę do utworzenia Niemiec po­
kojowych i demokratycznych.

Walka o takie Niemcy roz­
wija się wbrew terrorowi ame­
rykańskich okupantów i ade- 
nauerowskiej policji, złożonej 
z hitlerowców. O takie Niemcy 
walczą niemieccy bojownicy o 
postęp, działacze robotniczy, 
zahartowani latami cierpień 1 
represji, doznanych z rąk hitle­
rowskich opraców, walczą 
wszyscy Niemcy, którym drog:e 
są wielkie, socjalistyczne osiąg­
nięcia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, którym droga 
est sprawa pokoju.
Naród polski gorąco popiera 

walkę sił postępu w Niemczech 
z NRD na czele, ■wiedząc że 
walka ta udaremnia amerykań­
skie zamiary odbudowy 
niczej, neohitlero-ws-kit j 
że walka ta ma na celu 
’ei..e pokoju.

zbrod- 
armii, 

utrwa-
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Czeka nas pracowita wiosna
Skrzętne przygotowania rolnictwa wielkopolskiego do akcji siewnej

Jeszcze 2 miesiące dzielą tuas 
od wiołsniyt, a .przygotowania do 
akcji siewnej są już w pełnym 
toku. Wydane zanządzenia i u- 
tworzenie specjalnego funduszu 
siewnego pozwalają na stwo­
rzenie odpowiednich warun­
ków do pełnej mobilizacji sił 
ludzkich i sprzętu maszynowe­
go, co umożliwia całkowite zli­
kwidowanie ujemnych skutków 
resziłoirocznej suszy. Zadania 
postawione naszemu rolnictwu 
w uchwale Rady Ministrów z 
dnia 31 października 1951 roku 
wykonane zostały pomyślnie.

Orki zimowe w 100 proc.
Wychodząc ze słusznego za­

łożenia, że należycie uprawio­
na jesienią gleba wyda lepsze 
plony i umożliwi skrócenie cza­
su upraw wiosennych oraz 
wcześnie jszie przystąpienie do 
zasiewów — Prezydium WRN 
w Poznaniu poleciło PRN-om 
sporządzić plany orek zimo­
wych i zmobilizować wszystkie 
siły do ich wykonania. W plany 
te włączono grunty przewidzia­
ne pod zasiew kłosowych, bu­
raków cukrowych oraz pod 
ziemniaki w takiej wysokości, 
na jaką pozwalało nawiezienie 
ich w Jesieni obornikiem. Po­
nieważ warunki atmosferyczne 
prźea cały grudzień sprzyjały 
kontynuowaniu orek — wyko­
nano plany w 100 proc. W do­
datku wyprodukowany w mię­
dzyczasie obornik pozwolił na 
zaoranie gruntów przewidzia­
nych pierwotnie do uprawy 
wiosennej.

Wykonanie orek zimowych

stosunkowo krótkim czasie by­
ło możliwe również dzięki sko­
ordynowanej pracy i wydatnej 
pomocy Państwowych i Spół­
dzielczych Ośrodków Maszyno­
wych. Poza tym szeroko zasto­
sowana pomoc sąsiedzka po­
zwoliła na zaoranie ziemi w go­
spodarstwach drobnych, w któ­
rych orki te były dotychczas 
wykonywane przeważnie na 
wiosnę.

Sprawa 
nawozów

Przesyłka
nych na akcję wiosenną trwa 
już od jesieni ubiegłego roku. 
Z nawozów tych tylko niewiel­
kie ilości, głównie nawozów po­
tasowych i wapna zostały roz-

przeważnie

sztucznych
nawozów sztucz-

sokość tej puli nde została jesz­
cze ustalona. Zależeć to będzie 
od stanu ozimin.
Więcej 
roślin przemysłowych

Poważnie zwiększone zostaną 
w tym roku uprawy roślin prze­
mysłowych: jęczmienia jarego 
o 4159 ha, buraków cukrowych 
o 3000 ha, oleistych o 808 ha 
i innych roślin przemysłowych 
o 696 ha. Z uwagi na niewyko­
nanie planu zasiewów zbóż ozi­
mych z powodu trwającej su­
szy. zwłaszcza rzepaku zimo­
wego, oraz ’zi braku nasion jęcz­
mienia ozimego — zasiewy 
zbóż jarych zwiększone ®0®taną 
dodatkowo, a więc ponad usta­
lony plan w następujących po-y 1 ’ ’ '“‘'h"' J ul uul x j 1 xj\ł* i- 1 ułaa w aa ua 'Ul j V y Uli p, w
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„AWANS"
Wandy Żółkiewskiej

w Teatrze Nowym
przedstawione poszczególne stopnie 
rozwoju ideowego starego Karha­
na. Ten krwisty szlifierz spłodził 
sporo dzieci teatralnych, które na 
próżno usiłują mu dorównać.

Największa trudnością, z którą 
musi porać się autor, chcąc przed­
stawić walkę i zwycięstwo socja­
listycznego kolektywu, jest znale­
zienie właściwej proporcji sg wal­
czących, odpowiedniej przeciw­
wagi do pozytywnych wartości 
potężnego zespołu, Zbyt łatwe jest 
pokonanie tak drobnego szkodni­
ka jak pan Wiśniewski, walczący 
w „Awansie" za pomocą zupełnie 
naiwnych matactw. W ten sposób 
autor osłabia konflikt i siłę ude­
rzenia na ciemne i wrogie siły re­
akcyjne, które przybierają w rze­
czywistości postać znacznie groź­
niejszą, niż wikłający się we wła­
snych intrygach administrator z 
„Awansu". Takie pomniejszanie 
przeciwnika, ułatwianie socjaliz­
mowi zwycięstwa tanimi sposoba­
mi — jakby tych ułatwień potrze­
bował! — jest grzechem powszed­
nim sztuk pionierskich. Ale czy 
wolno mieć pretensje do karczow- 
ników, którzy dopiero co, z naj­
większym trudem oczyścili szmat 
dziewiczej ziemi, że nie rozkwitły 
tam już bujne ogrody? Oczywi­
ście, muszą być w tych sztukach 
biedy artystyczne, ale siła prze­
konania i niefałszowana żarliwość 
ideologiczna są to 
mus^ą przemówić i 
aktora.

Teatr 
Reżyser 
główny 
we, gdzie występuje właściwy bo­
hater dramatu: kolektyw. Zwłasz­
cza starcie na zebraniu partyjnym 
w II akcie miało odpowiednią dy­
namikę i siłę (jest to zresztą część 
sztuki najlepiej napisana). Finał 
wiecowy, grupowy i sytuacyjnie 
dobrze rozwiązany, nie miał już 
tej żywej wymówv ideologicznej: 
akcrnty deklaratywne ńia wystar­
czyły, aby uczynić przekonywującą 
tą welkę, gdzie wie.ki tłum robot- 
n ków przybiera mroźną postawę 
w< bec małej i Drawie śmiesznej 
figurki „wroga klasowego" i jego 
sfa^stowsnych papierków. S. Mrocz 
kowski figurkę tę stara się jeszcze 
pomr/ejszyć, podkreśla'ąc od pier­
wszej chwili dość tanimi środka­
mi jej „czarny" charakter, w ro­
lach pozytywnych aktor ten czuje 
s:ę stanowczo o wiele lepiej.

W. Bykowska, jako jego part­
nerka, strojem i zachowaniem się 
uwydatniła raczej histerię prowin­
cjonalnej ..amoureusy", niż niepo­
kój i załamanie istoty wplątanej 
bezpowrotnie w ciemne sprawy. 
K. Wichniarz, który tak wspaniale 
potrafił odtworzyć postawę pozy­
tywnego bohatera w sztuce Sofro- 
nowa, tu nie wyszedł poza dość 
niedbałe naszkicowany schemat i 
nie silił się nawet na to, aby go 
nadbudować aktorską inwencją, 
Pisze się dużo o schematyzmie au­
torów, jest to choroba, którą zara­
żają się i aktorzy.

Inna forma schematyzmu aktor­
skiego, to powtarzanie pewnego 
typu charakterystycznego w sze- 

, regu sztuk bez zmiany. J. Kor- 
dowski był wprost znakomity jako 

. stary Karhan, ale zaniepokoił nas
■ już, kiedy rysy Karhanowskie na-
■ dał Milczkowi w Zemście ijako 
1 Matusiak byłby bardzo dobry... 
1 gdyby nie to, że chcielibyśmy zo- 
’ baczyć w jego interpretacji jakąś 
. nową, nie Karhanowską kreację. 
. J. Sachnowska przeniosła żywcem

do „Awansu" te same świetne 
charakterystyczne akcenty, dzięki 
którym zatriumfowała w „Zwycię­
stwie".., ale to typ zbliżony. Na­
tomiast L. Detkowskf pozytywnej,, 
sympatycznej postaci inżyniera fa­
brycznego, nadał nieoczekiwanie 
te same patologiczne cechy, które 
były bardzo interesujące... w 
„Szczyglim zaułku". To objaw 
niepokojący.

Za to z radością stwierdzamy 
piękny rozwój talentu T. Pluciń­
skiego: stworzona przez niego po­
stać młodego robotnika, pełna cie­
pła, zapału i humoru wzrusza i 
mobilizuje. Dobrze zapowiada się 
też A. Sobolewska: zrezygnowaw­
szy z wszelkich awantażów „apa­
rycji scenicznej", oddala pełny 
sens ideowy swojej rolf z żarliwo­
ścią i prostotą. Tych dwoje mło­
dych jakimś sekretnym sposobem 
potrafiło wyrazić to „nowe", o 
które walczy sztuka. K. Talarczyk 
wyrósł ponad dość schematyczny 
tekst: jako sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej był żywą, 
ludzką istotą. Doskonałą charak­
terystyczną sylwetkę stworzył Z. 
Noskowski w roli kasjera.

Cały zespół włożył w przedsta­
wienie wiele pracy i dobrej woli: 
należycie odczytawszy treść ideo­
logiczną sztuki, wydobył z niej 
wiele pozytywnych wartości. Szko­
da, że dekoracje pozostały w gra­
nicach konwencjonalnego banału: 
tej sztuce, walczącej o 
czywistość, przydałby 
nowszy i ciekaw szy 
plastyczny,

bległym i stworzenia odpowied­
nich warunków dla wiosennej 
akcji siewnej oraz w trosce o 
mało- i średniorolnych chłopów 
— Rada Ministrów uchwałą z 
dnia 31 października 1951 roku 
utworzyła Specjalny Fundusz 
Siewny na rok 1952. W oparciu 
o tę uchwalę, Prezydium WRN 
w Poznaniu powołało Woje­
wódzkiego Pełnomocnika tego 
Funduszu oraz delegatów po­
wiatowych. Przeprowadzili on! 
w międzyczasie kontrolę wyko­
nania planu orek zimowych, 
zwracając specjalną uwagę na 
wykorzystanie sił pociągowych 
będących w posiadaniu POM­
ÓW i SOM-ów, spółdzielni pro­
dukcyjnych i lin dvwii dualnych 
chłopów. Poza stałą obserwa­
cją ozimin, delegaci ustalili 
wspólnie z PZGŚ i Centralą 
Nasienną potrzebne ilości maga­
zynów przeznaczonych na cele 
SFS i dokonali wstępnej reje­
stracji materiału siewnego.

(pozostałych nawozów została ha, jęczmień tj-ary o 1605 ha i 
wstrzymana aż do chwili wyda-' 
nr.a nowej instrukcji przez Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego.

Z przyznanych 
sztucznych nadeszło 
do województwa poznańskiego 
ponad 82 tysiące ton. Ziemie 
wielkopolskie są na ogół słabe 
i wymagają -dodatkowego na­
wożenia w większym stopniu, 
niż ziemie w innych wojewódz­
twach. Toteż Wydział Rolnic­
twa 'Prezydium WRN uznał 
przyznaną przez Ministerstwo- 
Rolnictwa pulę nawozów na za­
siewy wiosenne za niewystar­
czającą i wystąpił z wnioskiem 
o dodatkowy przydział 17 300 
ton. Poza ustalonymi przydzia­
łami przewidziana jest pewna 
pula nawozów w ramach spe­
cjalnego funduszu siewnego na 
ratowanie ozimin oraz dla spół-

nawozów 
dotychczas
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w tak wysokim procencie i w'dzielni nowopowstających. Wy

Dziwny sposób konserwacji
Ogólnie przyjęło się mnie­

manie, że pozostawianie ja­
kichś urządzeń, względnie 
masiziyn na wolnym powie­
trzu, a więc wystawianie 
tym 6amym na wszelkie 
działania atmosferyczne, nie 
przyczynia się bynajmniej 
do poprawy stanu tych 
przedmiotów, a tym bardziej 
do ich konserwacji.

Widocznie jednak innego 
zdania jest Prezydium MRN 
w Gostyniu, które do tej 
pory nie zainteresowało się 
losem betoniarki, rezydującej 
od roku 1946 na terenie Ga­
zowni Miejskiej.

Szkoda doprawdy, że w 
okresie tak intensywnego 
budownictwa, tak bardzo po­
trzebna i poszukiwana ma­
szyna niszczeje bezużytecz­
nie.

Może więc sama MRN w Go­
styniu poisitanowi nareszcie 
coś w sprawie owej opusz- 
czoneij betoniarki — mamy 
tu na myśli przede wszyst­
kim zabezpieczenie jej przed

dalszym rószczeniem, a dalej 
ewentualne wykorzystanie 
jej we własnym zakresie, lub 
też przekazanie odpowied­

niemu przedsiębiorstwu.

by pracow-

Interwencje
Notatka pt. „Kinu Nysa 

pod rozwagę" poskutkowa­
ła. OZK w Zielonej Górze 
wydał zarządzenie celem u- 
sunięcia niedociągnięć, wy­
kazanych w notatce.

Odpowiadamy 
Czytelnikom

H. Ż. Oborniki. — W odpo­
wiedzi na naszą notatkę Pre­
zydium P. R. N w Obornikach 
wyjaśnia: uruchomienie studni 
nastąpi w Rogoźnie w najbliż­
szym czasie — odpowiednie 
fundusze już uzyskano. Jeżeli 
przedsiębiorstwo nie wykona 
prac w terminie, M. R. N. za­
instaluje tymczasowa pompę, 
aby możliwie szybko rozwiązać 
problem zaopatrzenia iudności 
w wodę. (512)

M. F. Kościan. — W odpo­
wiedzi na naszą interwencję — 
Wydział Zdrowia Prezydium 
W. R. N, po przeprowadzeniu 
dochodzenia, stwierdził: że dr 
C. został wezwany do osoby, 
u której ból w kolanie bvł 
spowodowany pobudliwością 
nerwową. Ze względu na to, 
że zachowanie się pacjentki 
w stosunku do lekarza pozo­
stawiało wiele do życzenia —• 
Wydział Zdrowia nie widzi 
podstaw do wyciągania kon­
sekwencji wobec ^jjiehumani- 
tarnego lekarza". (2173)

Nie sądzimy, 
nicy MRN oceniwszy, że be­
toniarka jest sprzętem bez­
użytecznym, postanowili 
pracę maszyny wykonywać 
osobiście. (39)

rzepak jary o 2530 ha.
Na planowaną kontraktację 

zbóż jarych ziarno oryginalne 
dostarczą w całości PGR-y. Na 
wolne zasiewy ziarno pochodzić 
będz:e z dostaw PGR oraz ze sku­
pu Centrali Nasiennej z zeszło­
rocznych plantacji kontraktowa­
nych przez GS-y. Akcja skupu 
tego ziarna przebiega pomyśl­
nie. PGR-y posiadają włas­
ny materiał siewny w posta­
ci zbóż kwalifikowanych, elit 1 
superelit. Poważną ilość nad­
wyżek zbóż kwalifikowanych 
oddają PGR-y na cele kontrak­
tacji w sektorze drobno towa­
rowym oraz materiał siewny 
jednolito-odmianowy na

Specjalny
Fundusz Siewny

Celem osłabienia skutków 
długotrwałej 6uszy w roku u-

Pilne
Prezydium GRN w Klesz­

czewie, powiat Środa. Dla­
czego czytelnik Franciszek 
Gallerf z gromady Żnin nie 
otrzymał do tej pory wyna­
grodzenia za pełnienie obo­
wiązków stróża nocnego w 
miesiącach maju i czerwcu 
1951 roku. Czas już najwyż­
szy załatwić tę sprawę, a 
nie odsyłać człowieka z je­
dnej instytuoji do drugiej.

(2854)
*

Czyżby rozrost gruntu — 
ale chyba tylko w niepo- 
nządnie prowadzonej ewi­
dencji Gminnej Rady Naro­
dowej w Kazimierzu Bisku­
pim, powiat Kościan. Miesz­
kaniec tej gminy Nikodem 
Wandęcki posiada 1 ha zie­
mi użytkowej', jednak z Pre­
zydium GRN otrzymuje na­
kazy płatnicze podatkowe 
wymierzone <z 1,5 ha ąruntu. 
Nie pomogły wielokrotne 
reklamacje i wykazywanie 
się odpowiednimi dokumen­
tami — urzędnicy tej insty­
tucji nie lubią zmian i dla­
tego nie uważają za stosow­
ne uregulować tej apraiwy.

(2817)

Przygotowanie maszyn
Stan maszyn i narzędzi rol­

niczych w sektorze chłopskim 
jest tego rodzaju, że powinien 
gwarantować planowe i szyb­
kie przeprowadzenie wiosennej 
akaji siewnej. Ponieważ w wie­
lu wypadkach konserwacja 
tych maszyn i narzędzi nie jest 
przez rolników doceniana — 
przeto Państwowa Służba Rolna 
winna zawczasu zwrócić na to 
uwagę. Część maszyn będących 
w posiadaniu chłopów jest sta­
rego typu, do których brak o- 
becnie części zamiennych. W 
tej sytuacji należałoby dążyć 
do wprowadzenia ujednolico­
nych i nowoczesnych maszyn 
rolniczych. W znacznie lepszej 
sytuacji znajdują się PGR-y. 
Dysponują one dostateazną ilo­
ścią ciągników oraz siewników 
do ziarna i nawozowych, jak 
również wystarczającą ilością 
innego, nowoczesnego sprzętu 
do przeprowadzenia akcji siew­
nej w normalnych warunkach 
atmosferycznych Państwowe i 

, Spółdzielcze Ośrodki Maszyno­
we, wyposażone już w dużą 
ilość nowoczesnego sprzętu, 
prze prowadza ją w tej chwili 
intensywnie remonty, przygoto­
wując się do kampanii siewnej. 
Przy wykonywaniu tych re­
montów napotykają one poważ­
ne trudności, spowodowane 
brakiem niektórych części za­
miennych. Nie ulega 
wątpliwości, że i ta 
zostanie pokonana, a 
sprzętu zakończone w 
tj, do końca lutego.

jednak 
trudność 
remonty 
termine,

jest 
no-

za- 
o- 

na-
To

sprawy, które 
do widzą i do

myśli autorki.poszed) po
Wł. Ziembiński położył 

nacisk na sceny zespolo-

*
O przedszkolu w Żarach 

winno lepiej pamiętać Pre­
zydium MRN i zaintereso­
wać się brakiem odpowied­
niej ilości wykwalifikowa­
nego personelu. Brak ten 
stanowi dużą trudność w 
pracy i rozwoju tej tak po­
żytecznej. placówki.

*

PGR Zespół Bytyń, powiat 
Szamotuły. Już raz interwe­
niowaliśmy w imieniu czy­
telnika Bolesława Mameta 
z miejscowości Chojno-Młyn 
o wyrównanie zaległości 
pieniężnych. Nasza inter­
wencja tylko częściowo była 
skuteczna. Czytelnik otrzy­
mał iziasiłek chorobowy i wy­
równanie wynagrodzenia. 
Nie otrzymał jeszcze — zgo­
dnie z umową zbiorową — 
strawnego za okres jednego 
roku, licząc 3,60 zł iza praco- 
dzień, lub też w zamian 35 
ar. ziemniaków.

Prosimy kierownictwo PGR 
Zespołu Bytyń o ostateczne 
uregulowanie należności wo­
bec naszego Czytelnika. (9) ♦

Okręgowy Związek Ce­
chów w Ostrowie. Kiedy by­
ły * przewodniczący Cechu 
branży skórzanej z Krotoszy­
na ob. Stanisław Antczak o- 
trzyma zaległe wynagrodze­
nie?

Obietnica załatwienia po­
wtarza się niezmiennie już od 

się do tego, iż praca w O-roku. Byłby więc najwyższy 
środku stanie na należytym czas załatwić tę sprawę o- 
pożiomie. statecznie. (23)

skuteczne
W wyniku naszej inter­

wencji pociągi na linii Ża­
gań — Mużakowo będą o- 
świetlane.

*
Prezydium MRN w Gorzo­

wie. Miejski Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych w Go­
rzowie otrzymał polecenie 
bezzwłocznego usunięcia r.a- 
p>ii-ów poniemieckich. (1600)

*
Artykuł pt. „Ośrodek 

Zdrowia czy intryga, zamie­
szczony w naszym piśmie 
przyczynił się do zlikwido­
wania nieodpowiednich sto­
sunków panujących w O- 
środku Zdrowia w Kole. W 
placówce tej panowała bo­
wiem atmosfera intryg i nie­
snasek zarówno wśród per­
sonelu lekarskiego jak i po­
mocniczego, co oczywiście 
odbijało się na pacjentach. 
Oprócz, tego ujawniono za­
niedbania isanitarno-po rząd­
kowe i rozluźnienie dyscy­
pliny pracy. Ra..', kalne 
zmiany personalne poczynio­
ne przez Komisję Wydziału 
Zdrowia WRN przyczynią

Dobre przygotowania — 
gwarancją terminowego 
wył onania planu

Sprawne przeprowadzenie 
wiosennej akcji siewnej wyma­
ga od wsi wielkopolskiej do­
brego przygotowania, a zwłasz: 
cza:

opracowania planu pomocy 
sąsiedzkiej, który by uwzględ­
niał pełną pomoc w sprzęża- 
ju i maszynach dla gospo­
darstw mało- ł średniorol­
nych, przygotowania parku 
maszynowego i narzędzi rol­
niczych, pełnego wykonania 
planu kontraktacji produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, spraw­
nego 1 właściwego rozprowa­
dzenia kredytów, zagospoda­
rowania przez zespoły upra­
wowe ugorów wtórnych oraz 
ziem opuszczonych, właściwe­
go rozdziału i racjonalnego 
zużycia nawozów sztucznych 
i naturalnych, zorganizowa­
nia dostatecznej ilości punk­
tów7 zaprawy ziarna siewnego 
oraz racjonalnej uprawy roli 
ze specjalnym uwzględnie­
niem oszczędnej gospodarki 
wodą.
W ten sposób przygotowana 

przez wieś wielkopolską wio­
senna akcja siewna winna dać 
pożądane wyniki — zwiększe­
nie plonów z hektara.

B. Gorajski

Zgłaszając się 
do pracy w prze= 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzinie i sobie 
dobre warunki 
materialne

Aby należycie ocenić sztukę 
Żółkiewskiej,, trzeba przede wszy­
stkim zastanowić się n ’d sprawą, 
którą nazwałabym stawaniem się 
współczesnego pisarza dramatycz­
nego. Nie chodzi mi o przestawia­
nie się, czy przemianę, tylko wła­
śnie o stawanie się. U progu no­
wej epoki, w chwili, gdy proble­
matyka pisarza rozszerzyła się o 
olbrzymie, nie tknięte dotąd dzie­
dziny, — dramaturdzy międzywo­
jenni umilkli. Teatr, stając w ob­
liczu nowych zadań i poszukując 
nowej treści w twórczości rodzi­
mej —- napotka} niebywałe trudno­
ści repertuarowe, Konkurs na 
sztukę współczesną był apelem w 
obronie zagrożonej pozycji, we­
zwaniem do wypełnienia tej do­
tkliwej luki.

Na apel ten stawili się licznie — 
pionierzy. Tak nazywam tych, któ­
rzy pierwsi w Polsce Ludowej usi­
łowali ująć w kształt dramatyczny 
rewolucyjne zagadnienia współcze­
sności. Niemałej trzeba było na 
to odwagi. Niełatwo było odrzu­
cić bagaż dawnej tematyki teatral­
nej i dawnych form estetycznych: 
dlatego wypróbowani starzy maj­
strowie nie stanęli do konkursu, 
lub odpadli; we współzawodnic­
twie wzięli udział przeważnie de­
biutanci — bez tego bagażu, Przy­
czyną wielu potknięć było to, że 
wprawdzie stanęli do walki uzbro­
jeni w najlepszą wolę i w potężną 
broń ideologiczną, lecz nie star­
czyło im czasu na naukę precyzyj­
nego władania ta bronią w kate­
goriach teatru. Tytuł jednej ze 
sztuk konkursowych brzmi „Próba 
sil". Właściwie każda z nich 
próbą sił, mierzących się z 
wym, olbrzymim zadaniem.

W swojej książce o pracy i 
daniach pisarza, Parandowski 
kreślą go jako „stworzenie z 
tury gabinetowe". Otóż nie.
się zmieniło. Nowi pisarze drama­
tyczni zrezygnowali z zacisza ga­
binetu, z długiego okresu poszuki­
wań artystycznego wyrazu dla 
swoich ideologicznych koncepcji, 
z problematyki zacieśnionej do za­
gadnień warstwy inteligenckiej. 
Poszli w teren, z największym tru­
dem docierali do jądra rewolucyj­
nych przemian fabryk i wsi, wta­
jemniczali się żarliwie w technicz­
ne sekrety niedostępnych dla 
nich dotąd zawodów. Starali się 
swoje zdobycze odtworzyć w spo­
sób najbardziej przekonywający i 
przystępny, dostosowany do no­
wego składu widowni. Byli twór­
cami teatralnego elementarza ideo­
logicznego nowej epoki.

Porównajmy tematykę Żółkiew­
skiej z tym, co na polu dramatu 
stworzyły jej poprzedniczki. Na­
wet demaskatorska pasja Zapol­
skiej nie wyszła poza krąg bur- 
żuazyjnego. domowego środowiska. 
Jakiej kobiecie jeszcze dziesięć lat 
temu śniłoby się podjęcie proble­
matyki produkcyjnej w ramach 
wielkiego planu, albo temat awan­
su społecznego wielkiego kolek­
tywu! Bo, jak sama autorka twier­
dzi, chodzi jej „nie o pojedyncze­
go człowieka, ale o awans całej 
załogi fabrycznej", awans w sen­
sie całkowitego zrozumienia zadań 
socjalizmu. Przywiązanie do wła­
snego warsztatu pracy, duma ź je­
go zaszczytnej roli we współza­
wodnictwie, to dopiero pierwszy 
stopień wtajemniczenia w te za­
dania. Dopiero zgoda wewnętrzna 
na włączenie się w wielki plan 
produkcyjny, choćby kosztem re­
zygnacji z lokalnych ambicji, jest 
świadectwem ideologicznej dojrza­
łości zespołu fabrycznego. Takie 
szerokie założenie sztuki jest świa­
dectwem ideologicznej dojrzałości 
autorki.

I właśnie odwagi. „.. Nie wysu­
wałam postaci pierwszo- i drugo­
planowych, ... wszystkie postacie 
wydawały mi się jednakowo waż­
ne". Ideologicznie takie wyelimi­
nowanie jednostkowego bohatera 
na rzecz kolektywu, jest całkowi­
cie słuszne, teatralnie — bardzo 
niebezpieczne. Tematem „Brygady 
szlifiera Karhana" jest także 
„awans" zespołu fabrycznego, ale 
osią dramatu jest tu konflikt mię­
dzy ojcem a synem. W sztuce 
Treniewa „Lubow Jarowaja" głów­
nym aktorem są masy, właściwą 
bohaterką — Rewolucja, ale autor 
rozmyślnie wyprowadził na plan 
tytułową postać kobiecą, jako pla­
styczne wcielenie jej idei. Dramat 
domaga się takiej dominanty, sku­
piającej na sobie uwagę widza, 
wywołującej emocjonalne współ­
działanie widza.

Autorka wyodrębnia wprawdzie 
ze swego zespołu kilka charakte­
rystycznych postaci. Ale np. ro­
botniczy dyrektor Brzoza ani przez 
nią,ani przez aktora nie został ob­
darzony tą sugestywną siłą, która 
by tłumaczyła widzowi sens jego 
awansu w szczególności i sens 
awansu społecznego w ogóle. Po­
stać Kolasowej i Matusiaka na­
szkicowane są żywo i plastycznie, 
Ale Kolasowa jest figura drama­
tycznie statyczną: nie ulega żad­
nym przemianom, od początku stoi 
na mocno ugruntowanym stanowi­
sku. Proces przemian w psychice 
robotnika zamierzała autorka zilu­
strować na osobie Matusiaka. Cóż, 
kiedy ten proces odbywa się — za 
sceną. Trudna droga, która prowa­
dzi od buntu i oporów do samo­
krytyki, pozostaje dla widza nie­
widzialna. Przypomni jmy sobie 
jak żywo i wyczerpująco zostały

nową rza- 
się jakiś 
komentarz

J. Mor.
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D
ruga runda ligi koszyko­
wej jest już na pełnych 
obrotach. Sypią się ko- 
s.ze jak z rogu obfitości. 
Szkoda tylko, że kosze 
sypią się naszym poznań­

skim drużynom. Ostatnio po­
znański Kolejarz grając w 
Gdańsku z tamtejszą Snójnią, 
przywiózł z sobą bagaż iw po­
staci 44 koszy, sam natomiast 
zdobył 38. Poznaniacy m mo 
przewagi w pierwszej połowie 
gry, nie potrafili uwidocznić 
jej cyfrowo. Po przerwie, z 
chwlą opuszczenia boiska 
przez najlepszego gracza Kole­
jarza — Fęglerskiego, inicjaty­
wę przejęła Spójnra, rozstrzy­
ga ;ąc spotkanie na Swoją ko­
rzyść.

Drugi ligowiec — poznańska 
Stal otrzymała lekcję w Łodzi. 
Łódzki Włókniarz wygrał zde­
cydowanie 68:49 (27:20), Gra 
była prowadzona w szybkim 
tempie. Zawodnicy Włókniarza 
byli dobrze dysponowani strza­
łowe, a przewaga jch wzrosła 
jeszcze pod koniec spotkania. 
Najlepszym graczem u poko­
nanych był Kławenhagen, zdo­
bywca 19 punktów.

W Krakowie miejscowa 
Gwardia rozstrzygnęła dopiero 
Po dogrywce na swoją korzyść 
mecz z warszawskim CWKS.em 
59:49. W normalnym czasie 
wynik brzmią} 47:47. CWKS 
grał w tym okresie osłabiony 
br.-kiem Kamińskiego, Szora. i 
Popławskiego, którzy opuścili 
boisko zą 4 osobiste.

W Warszawie odbyły 6ię 
dwa Spotkania. W pierwszym 

Koszykówka zdobywa sobie coraz więcej zwolenników. 
Rozgrywki doskonalą naszych zawodników i dostarczają 

publiczności miłej rozrywki

z nłch znajdująca się na dru­
gim miejscu w tabeli łódzka 
Spójni®', odniosła zasłużone 
zwycięstwo nad AZS-em 75:46 
(35:28). W drugim spotkaniu 
warszawski Kolejarz uległ kra­
kowskiemu Ogniwu dopiero po 
drugiej dogrywce 45:50 (15:18, 
38:38, 44:44). Emocjonujące to 
spotkanie prowadzone było w 
dobrym tempie, a zwycięstwo 
Ogniwa należy przypisać więk- 
szemu opanowaniu 1 rutynie, 
ora.z słabej dyspozycji strzało­
wej Kolejarza.

Po niedzielnych rozgrywkach 
w tabeli prowadzi nadal kra­
kowska Gwardia przed Spójnią 
(Łódź). AZS po poniesionej 
porażce ępadł z trzeciego na 
czwarte miejsce, natomiast O* * 
gniwo krakowskie, dzięki lep­
szemu stosunkowi koszy, wy­
sunęło się na trzecią pozycję. 
AZS i Ogniwo mają po 6 punk_ 
tów. Dalsze miejsca w tabeli 
zajmują: CWKS — 5 pkt.;

przeprowadzając je na zawo­
dach dla pływaków klasy trze­
ciej, które odbyły się w NDK 
w Warszawie.

Padły dwa rekordy Polski w 
sztafetach: na 4 X 100 m st. 
mot. zespół Jankowski, N ko- 
demsk', Szołtysek i Cichoński 
uzyskali czas 5:12,8, który jest 
lepszy od poprzedniego rekor­
du o 0,8 sek. Drugi rekord u- 
zyskano w sztafecie 10 X 100 
m st. dow., uzyskując czas 
11:07,5 min.

Coraz rojnlej w stolicy spor­
tów zimowych, gdzie „rozbiły 
swe namioty" obozy treningo­
we naszych narciarzy, którzy 
reprezentować mają Polskę na 
Olimpiadzie w Oslo.

Zakopane szeroko otworzyło 
swe gościnne podwoje również 
i dla ekip zagranicznych, dla 
zawodników z państw demokra­
cji ludowej. Oto w minioną 
niedzielę- przybyli pod Giewont 
narciarze z NRD na obóz kon­
dycyjny. Przemówieniem powi­
tał miłych zawodników kierow­
nik obozu narciarskiego — Ma­
tuszewski. Odpowiedział mu 
przedstawiciel Komitetu Sporto­
wego NRD, Wagner, który po­
dziękował naszym władzom

Spójnia (Gdańsk) 4 pkt.; Kole­
jarz (W-wa) 4 pkt.; Stal (Po­
znań) 4 pkt.; Włókniarz (Łódź), 
Kolejarz (Ostrów) i Kolejarz 
(Poznań) po 3 pkt.

4 finalistów
W Gdańsku. Krakowie, War> 

szawle i Poznaniu zakończyły 
się 3_dniowe rozgrywki półfi­
nałowe o mistrzostwo Polski w 
koszykówce drużyn żeńskich. 
Półfinały przyniosły duży suk­
ces drużynom warszawskim. 
Trzy zespoły stołeczne Kole­
jarz, AZS i Spójnia zakwalifi*  
kowały się do finału. Czwar­
tym finalistą jest krakowska

Gwardia. Wymienione drużyny! jarz (Toruń) wygrał z, Gwardią 
rozpoczuą w niedzielę 26 bm. 
gry finałowe (systemem każdy 
z każdym, mecz i rewanż).

W Gdańsku w walce o pier­
wsze miejsce warszawski Ko­
lejarz pokonał zdecydowanie 
Spójnię (Gdańsk) 48:27. W spo­
tkaniu o trzecie miejsce Kole-

MIECZYSŁAW FĘGLERSKl 
reprezentant Polski, czoło­
wy gracz drużyny koszy­
kówki poznańskiego Kole­
jarza. Jego zejście z boiska 
na meczu w Gdańsku przy­
czyniło się w dużej mierze 
do porażki drużyny po­

znańskiej

(W-wa) 69:36.
W Krakowie pierwsze miej­

sce zdobył mistrz Polski A2S 
(W-wa) przed OWKS (Kraków), 
Spójnią (Kat.), OWKS (Lublin) 
i Spójnią (Kielce).

W Warszawie pierwsze nrej- 
sce zdobyła bezapelacyjnie sto­
łeczna Spójnia. wyqr.ywając 
wszystkie mecize. W trzech 
spotkaniach koszykarki Spójni 
zdobyły wysoki stosunek punk­
tów 262:49. W ostatnim meczu 
Spójnia pokonała łódzkiego 
Włókniarza 78:28.

W Poznaniu w decydującym 
meczu Gwardia (Kraków) zwy­
ciężyła Kolejarza (Poznań) 
38:24 (25:16). W bardziej ru­
tynowanym i technicznie lep­
szym zespole krakowskim wy­
różniła się cała pierwsza piąt­
ka: Kirschanek, Łaptas, Ko- 
wanówka, Mamińska i Matula. 
W Kolejarzu najlepiej zagrały 
Nowakowska, Kapałczyńska i 
Sołuska. W meczu o trzecie 
.miejsce Ogniwo (Łódź) pokona­
ło po dogrywce AZS 
ław) 30:28 (14:17). W 
nym czasie wyn:k był 
wy 26:26. (tom)

(Wroc- 
normal- 
remiso-

Pływacy w rekordowej formie
Pływacy wystartowali po- ’ Pływacy CWKS-u zgłosili 

nownie do rozgrywek o Zimo-. próby bicia rekordów Polski, 
wy Puchar Miast.

W Zabrzu zespól z Katowic 
wygrał spotkanie z Krakowem 
122:84 pkt. Wrocławianie po­
konali u siebie zespół Łodzi 
142:73.

Na obydwóch pucharowych 
meczach posypały się rekordy. 
We Wrocławiu ustanowiono 5 
rekordów okręgowych, w tym 
4 okręgu wrocławskiego i 1 
łódzkiego. Najciekawszym 
punktem zawodów był wyścig 
na 400 m st. dow. mężczyzn, w‘ 
którym startujący po długiej 
przerwie Tołkaczewski (Wroc­
ław) zwyciężył Bonieckiego, u- 
zyskują drugi najlepszy w hi­
storii polskiego pływactwa wy­
nik na tym dystansie, osiąga­
jąc czas 5:03.4 min. Pietrusie- 
wicz osiągnął na 200 m st. kl. 
wynik gorszy o jedną dz esią- 
tą od rekordu Polski.

W Katowicach padły dwa re­
kordy Polski i jeden rekord o- 
kręgu krakowskiego.

Na 200 m st. grzbietowym 
kobiet Gellnerówna (Katowice) 
uzyskała czas 3:08,0, który jest 
nowym rekordem Polski. Dzi- 
kówna przepłynęła 300 m sty­
lem dowolnym, podczas kon­
kurencji 400 m w czasie 4:20,4, 
który jest lepszym czasem od 
rekordu poprzedniego. Kroto­
szyński poprawił rekord okrę­
gu krakowskiego na 400 m st. 
dow., przepływając ten dystans 
w 5:13,8 min.

W10 rocznicę powstania PPH 
TJyliśmy w niedzielę świadkami doniosłej uroczystości.

W 10 rocznicę powstania PPR w Domu Żołnierza na­
stąpiło odsłonięcie pamiątkowej tablicy ku czci działaczy 
robotniczych Poznania pomordowanych przez hitlerow­
skich zbirów. Na stokach Cytadeli złożono u mogił liczne 
wieńce,

Z okazji tej pamiętnej rocznicy również wielkopolscy 
sportowcy podjęli szereg zobowiązań. M. in. koła sporto­
we przy Zakładach im. Stalina zaplanowały stworzenie 
33 nowych sportowych brygad produkcyjnych. Że plany 
te będą zrealizowane to pewne. Już w pierwszej połowie 
pierwszego miesiąca nowego roku zorganizowano 6 bry­
gad w tym 1 kobiecą.

Koło sportowe W 6 przy ZISPO realizując swoje zo­
bowiązanie utworzyło dwie brygady, których członkowie 
podniosą wydajność pracy o 15 proc. Tak więc szlifie­
rze Łakomy, Bąk i Stręk uzyskujący 110 proc, normy po’ 
stanowili wykonać 125 proc., a ślusarze: Nowak, Krauze i 
Ko<narek podniosą ewą wydajność pracy ze 150 proc, na 
165 proc, normy, (n)

Boje w II lidze bokserskiej

Budowlani

Budowlanych wal- 
odwrotnej pozycji, 
6ilnym ciosem, jest 
zbudowany i posia-

I

Drugoligowe spotkanie pię­
ściarskie pomiędzy Budowlany_ 
mi i Spójnią należało raczej do 
słabych meczów. Niemal wszy­
stkie walki; prócz woni lekkiej, 
należały do miernych, a pię­
ściarze wagi koguciej pokazali 
boks na poziomie klasy powia­
towej.

Nie obyło się jednak bez 
sensacji, do których należała 
przede wszystkim walka Bucz­
kowskiego (B) z Grzesiewiczem. 
Zawodnik 
czący z 
dysponuje 
doskonale 
da wszelk:e atuty dobrego bok­
sera. Cóż jednak z tego, kiedy 
Buczkowski nie onanował tech­
niki. Silny cios to nie wszyst­
ko. Buczkowski po otrzymaniu 
s lneqo ciosu zwalił się na ring. 
Porażka zawodnika Budowla­
nych może służyć jako sygnał 
alarmowy dla innych zawodni­
ków. którzy liczą na siłę a nie 
na technikę.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Budowlanych): 
Czerwiński pokonał przez t. k. 
o. Nowaka. Greń wygrał przez 

I dyskwalifikację Kinowskiego, 

sportowym za udostępnienie o- 
bozu ćwiczebnego ekipie nie­
mieckich narciarzy, za wspólne 
treningi f gościnę. Rzecz prosta, 
że ta przyjacielska współpraco 
w treningach narciarzy, przygo­
towujących się do startów w 
Oslo jeszcze bardziej zacieśni 
więzy przyjaźni sportowców 
Polski i NRD. To właśnie spec­
jalnie podkreślił kierownik e- 
kipy niemieckiej.

W Imieniu naszych narciarzy 
przemówił do niemieckich kole­
gów akademicki mistrz świata 
— Dziedzic.

W serdecznym tym powitaniu 
wzięło również udział 120 przo­
downików pracy — górników,

Spójnia 12:8
Kaczmarek zdobył punkty wal­
kowerem, Rudner pokonał Ro­
siaka. Trąbka przegrał z Dy- 
narskim, Łukowski poddał 6ię 
Leissowi, Buczkowski przegrał 
■przez k. o. z Grzesiewiczem, 
Grzesiak w waćlz^ średniej zdo­
był punkty bez walki. Krze­
miński pokonał Grzywocza, 
Kaliski poddał się Grossowi.

Dalsze spotkania o mistrzo­
stwo II ligi bokerskiej zakoń­
czyły się następującymi wyni­
kami:

W Krakowie trzeci zespół 
CWKS wygrał z Unią 12:8. 
Bokserzy drużyny wojskowej 
byli dobrze przygotowani kon­
dycyjnie i posiadają poprawną 
technikę i taktykę. Niespo­
dzianką była porażka Pasław­
skiego (CWKS) Z Kałużnym w 
wadze lekko-półśredniej.

We Wrocławiu drużyna Ogni­
wa zremisowała z drugim ze­
społem Gwardii 10:10. Zyg­
munt zwyciężył przez dyskwa­
lifikację Pęka w drugiej run­
dzie. Kurowski (Ogniwo) pod­
dał się Guzewiczowi.

W Radomiu Włókniarz zwy­
ciężył Stal 13:7.

kfórzy właśnie bawili w nie­
dzielę na wycieczce w Zako­
panem, *

Tego samego dnia odbył się 
— po raz pierwszy na Krokwi — 
trzeci eliminacyjny konkurs 
skoków narciarzy Kadry Naro­
dowej. Mimo ciężkich warun­
ków atmosferycznych podczas 
silnego wiatru i gwałtownej 
śnieżycy, zawodnicy wykazali 
dobrą formę, zwłaszcza Stani­
sław Marusarz i Jan Kula. 
Pierwszy miał najdłuższy skok: 
73,5 m, drugi 69 m.

W eliminacjach startowało 33 
zawodników przy dużym zain­
teresowaniu publiczno.^. (thn)

Przetargi — licytacje Pracownicy poszukiwani OGŁOSZENIA DROBNE
Km. 253/51

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Powiatowego w Gnieźnie, Wacław 

Szalek, mający swą kancelarię w Gnieźnie przy ulicy 
Sienkiewicza 8. na podstawie art. 685 i 688 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia

14 lutego 1952 o godz. 9,30
w Sądzie Powiatowym w Gnieźnie (sala nr 4) odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącą do dłużników Antoniego i Marii, małżon­
ków Rusaków w Mieleszynie, nieruchomość 
osada rentowa Mieleszyn tom II wkł. 15, obejmu­
jącej powierzchni 27,91,68 ha — położonej w Miele­
szynie, powiat Gniezno, Województwo Poznańskie.

Nieruchomość stanowi gospodarstwo rolne wraz z 
żywym i martwym inwentarzem i składa się:

z zabudowań gospodarczych (masywnego domu 
mieszkalnego, chlewu, obory, stodoły, szopy do 
narzędzi rolniczych, spichlerzu oraz roli, podwó­
rza i ogrodu warzywno-owocowego.

Nieruchomość ta posiada księgę wieczystą w Są­
dzie Powiatowym w Gnieźnie.

Nieruchomość oszacowana została na 180.000 zł, 
cena zaś wywołania wynosi 135.0000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 18.000 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych, bądź w książeczkach 
wkładowych instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych wartości ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej częci od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego sądu naka- 
2«?ce. zaw>e'’zenie przetargu.

W Ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 8 do 18. zaś akta egzekucyjne można przeglą­
dać w Sądzie Powiatowym w Gnieźnie, pokój nr 14.

Dnia 10 stycznia 1952 r.
(—) Wacław Szalek

K94______ Komornik Sądu Powiatowego w Gnieźnie

Wykwalifikowanych tokarzy na obróbkę me­
chaniczną, frezerów, wzorcarzy zatrudni na­
tychmiast Wytwórnia Sprzętu, Komunikacyjne­
go we Wrocławiu. Wynagrodzenie wg Umowy 
Zbiorowej. Mieszkanie zapewnione. Wyżywie­
nie w stołówce. Zwrot kosztów podróży z miej­
sca zamieszkania. Zgłoszenia osobiste lub pi­
semne przyjmuje Dział Kadr Zakładu. K56 
40 stolarzy przyjmą natychmiast Zakłady Pro­
dukcji Pomocniczej Budownictwa Miejskiego 
„Zachód1*,  Stolarnia i Parkieciarnia — Gorzów 
Wlkp., ul. Grobla 8. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego. Dla przyjezdnych zapewnia się 
hotel robotniczy. K90

Kuchenkę gazową, piekarni­
kiem, sprzedam. Poznań, Ry- 
baki 22a, m. 25______551g
Pod ogrodnictwo, przeszło 4 
morgi, peryferie m. Poznania, 
sprzeda w^aśicic el. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 564g.

Kupna

Szuka lokalu

Wolne posady
Samodzielna do prac domowych 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Dr Matuszewska. Poznarf. Gó 
ralska 12, m. 2 (Sołacz).
_____________ 465g
Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna zaraz. Poznań. Kra­
szewskiego 7. m 6. Warunki 
dobre._________________ 608g
Panienki, posiadające zdolno­
ści do malowania bombonier, 
potrzebne. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 735p.

Nauka
Tańców na prowincji udzielam. 
Oferty GróS Wlkp. dla 530g.
Tatków nowoczesnych, ludo­
wych wyucza: Srczurkówna — 
Szczurek. Poznarf. al. Marcin- 
kowsk egp 2a_________ 506g
Szkoła Kosmetyczna. Poznań, 
Walki Młodych 28. rozpoczyna 
kurs masażu dla masażystek. 
Wpisy codziennie. 417g

Osobiste
(kłoszenia drobna ©!osi; w^o.
—.............. - ■ polskiego przyj­
mują również wszystkie urzgdy i agencje poczlowe

Pan, który kunił skrzypce dnia 
6 stycznia 1952, Poznań. Gtu- 
dzićniec 64 m. 10. proszony 
jest o podanie swego adresu 
listownie. S50g

Sprzedaże
Parcele! Wille! Kamienice! Do. 
brze sprzedasz. Tanio kupisz. 
Tylko przez firmę „Union“, 
Poznarf. Nowow'ejskiego 9 — 
(dawniej Rzeczypospolitej). 
_______ ___________ 17963? 
Wille 4-pokojową, 110 000, ka­
mienicę składami, 150 000 — 
parcelę Starołęce, 20 000 — 
sprzedam Gruszczyński, Po- 
znarf, Wawrzyniaka 22. 416g
Maszynę rymarską ,,Adleł'', 
bardzo dobrym stanie, sprze 
dam. — Oferty Głos Wielko- 
poiski dla 460g, __ _
Wóz ogumowanej. konstrukcji 
stalowej, nośność ca 8 ton, 
natychmiast do sprżedania. — 
Metzler, Kaszczor. pów Wol- 
sztyn, telefon 3,______ 6°jKP
Kanarki, nrenrowanę na kon­
kursie śpiewu, pilnie śpiewają­
ce. poleca Frasz, Gniezno — 
Dziekanka Folwark. 737p 
Gręplarka — szarpak do włók 
na. ręczna, wózek 2-kołowy 
ręczny, sprzedam. Sron. Po­
znań, Wrocławska 23. podwó- 

9—11. ........... 559g
Willę Mosinie, blisko dworca, 
kamietfeę Bydgoszczy, wolnym 
mieszkaniem, sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań. Dzierłyrfskie 
go 10®. 544g

Samochód tonowy „Oper‘, 
Borgward, Framo dobrym sta 
nie. kupię. Zielazek. Poznań, 
Rybaki 6 m. 2. tel. 41-49. 
______________________ 450g 
Dom z ogrodem zaraz kupię. 
Otręba, Jarocin. Kiiitfskiego 2. 
_______________________498g 
Ciągnik. 55 KM, kupię. Zgło­
szenia: Wawrzyniak, Wrocław. 
S. Szarzyńskiego 51.____ 472g
Biurko oraz piec do łazienki 
kupię — Poznań. Maleckie- 
go 25, warsztat.________ 547g
Parcelę willową ca 1200 ms, 
blisko przystanku tramwajo­
wego. kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 563g.

Handlowe
Parkiet i deski podłogowe dla 
sektora państwowego i spół­
dzielczego wykonuje terminowo 
firma ,,Sawa“. Wrocław, Brze. 
ska 15. K76

Zamiana
Pokó| duży, używaniem kuch­
ni. wygodami, Śródmieściu, za­
mienię na samodzielny. Dziel, 
nica obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 444g._____
Pokój balkonowy z kuchnią, 
samodzielne, z wspólną łazien 
ką. Łazarz, zamienię na 2 po. 
koję z kuchnią lub większe.
Oferty Głos Wlkp. dla 558g.
Pokói kuchn’ą. peryferie Jeżyc 
zamienię na większe śródmie­
ściu. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 549fl.

Ubikacji na przemysł arty­
styczny poszukuję, ewtl. sute­
reny. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 406g.__________
Uczeń poszukuje pokoju, naj­
chętniej Jeżyce. Oferty Głos 
Wiejkopolski dla 548g.
Dla dwóch inteligentnych pa­
nów. na stanowiskach, poszu­
kuję umeblowanego pokoju 
Oferty Głos Wlkp, dla 565g. ’
Samotny inżynier poszukuje 
pokoju. — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 566g.

Zguby
Skradziono książeczkę wojsko 
wą nr 0444304. Wojciech So­
cha. Dąbrowa, pow. Śrem. 
______________________ 560p
Zflublono legitymację służbową 
Poznańskiej Wytwórni Papie­
rosów (2706). Leokadia chor- 
jan, Poznarf. Wołowska 2o 
______________________ 479g
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą 0864821 WKR Zielona Gó­
ra, kartę meldunkową GRN 
Zbąszyń na nazwisko Wojciech 
Król. 497g

Zgubiono legitymację PW? nr 
2713 na nazwisko Franciszek 
Dolski.________________474g
Zgubiono legitymację szkolną 
S. I. nr 17637 na nazwisko 
Czesław Splisgardt_____ 528g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Irena Tomaszew- 
ska.___________________ 537g
Zgubiono kartę meldunkowa, 
wydaną przez Prezydmm Miejl 
skiej Rady Narodowe! w Miło, 
sławiu na nazwisko Zofia Jan- 
czak._________________ 652gp
Skradziono legitymację służbo 
wą, wydaną Główny Instytut 
Mechaniki, legitymację Zw. 
Zaw. Metalowców na nazwisko 
Włodżimierz Dębski otaz legi­
tymację Zw. Zaw. Pfac. Służby 
Zdrowia na nazwisko Wanda 
Dębska. 512g

Dnia 11 stycznia, godz. 11, 
Dworzec Towarowy — ul. Dą­
browskiego zgubiono portfel 
z dokumentami na nazwisko 
Władysław Priefer. Oddawca 
zatrzyma gotówkę, znajdującą 
s:ę w portfelu i otrzyma dal- 
sze 2Qo zł.__________  732p
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej, legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Budowlanych 
na nazwisko Karoliną M row- 
ska.___________________ 510g
Skradziono legitymację Ubez- 
pleczalni Społecznej, Związku 
Zawodowego i Zakładów Mię­
snych. Zdzisława Krzesińska. 
Poznań, św. Trójcy 4/2.
____________________ __734p 
Zgubiono legitymację, wysta­
wioną przez ZUS Oborniki. — 
Bernard Pecinek, Sieraków 
Wielkopolski.___________ 640p

----------------------------- 1--------------------- ----------

Dnia 13 stycznia 1952 zmarła, po ciężkich eier. 
pienlach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka 1 siostra, śp.

Z UNRUHOW

Wanda Schweinitz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 

11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążone 

córka i siostry665g

Dnia 12 stycznia 1952 zasnął w Bogu, nasz najlepszy ojciec,, teść i dzia. 
dek, śp. —

Michał Skrzypczak
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm, o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W głębokim żalu pogrążeni 
DZIECI 1 RODZINA 

646g fi
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Sukcesy
wolsztyńsklego Wydziału Zdrowia

■ ■

Oslągnlęcia wolsztyńsklego 
Wydziału Zdrowia są duże. Mó­
wią o tym cyfry: z wielkiej ilo­
ści różnorakich badań, porad, 
zabiegów i szczepień ochron­
nych dokonanych przez skrom­
ną Ilościowo kadrę lekarską w 
ub. r. 2 poradnie ogólne udzie­
liły blisko 35 000 porad 1 7 500 
zabić "ów, poradnia przeciw­
gruźlicza 3500, skórno-wene- 
reologiczna 6000, a chirurgicz­
na dokonał-. 1600 zabiegów.

Prawdziwym dobrodziejstwem 
dla matki i dziecka jest coraz 
lepiej pracująca poradnia. Ko­
bietom ciężarnym udzielono 
1273 porad, dzieciom 3218 oraz 
przeprowadzono blisko 1500 za­
biegów.

Największą bolączką Wy­
działu Zdrowia jest bardzo 
szczupłe pomieszczenie. Zakres 
działalności stale się rozszerza, 
toteż należy*  pomyśleć o przy­
dzieleniu mieszczących się w 
tym samym gmachu pokoi za­
mieszkałych przez osoby pry­
watne.

Powiat odczuwa jeszcze ciąg­
le brak sił lekarskich. Stanowi­
sko kierownika Wydziału zaj­
muje jeszcze lekarz, który zmu­
szony jest zajmować się prze­
de wszystkim sprawami admini­
stracyjnymi. A można by prze­
cież na to stanowisko wysunąć 
pracownika biurowego, a le-

karza wykorzystać w pełni dla 
obsługi chorych.

Wydział Zdrowia w celu po­
łączenia*  lecznictwa otwartego 
z zamkniętym będzie również 
zatrudniał personel służby te­
renowej w szpitalu i na odwrót 
personel szpitalny — w terenie. 
Innowacja ta przyniesie nowe 
praktyczne doświadczenia ka­
drom lekarskim I pielęgniar­
skim w Służbie Zdrowia powia­
tu wolsztyńsklego. (kh)

Prowadzimy walkę z bikl- 
nle.rstwem będącym przejawem 
obcego, wrogiego nam stylu 
życia. Społeczeństwo przeciw­
stawia się zdecydowanie chuli­
gańskim wybrykom tej mło­
dzieży, która uległa wpływom 
amerykańskiej „mody" w ubie­
raniu się i sposobie zachowa­
nia. Przywołujemy do porząd­
ku chuliganów, a niepopraw­
nych izolujemy od reszty spo­
łeczeństwa. Organizacja mło­
dzieżowa 1 szkoła prowadzą 
wielką akcję zwalczania biki- 
nlarstwa stosując różne środki 
wychowawcze. Ale do takich 
środków nie należą metody za­

Niezrozumiała sprawa
Zarząd Powiatowy Związku Zawodowego Pracown:ków 

Handlu w Nowej Soli, przydzielił w listopadzie 1950 roku 
radioodbiornik do świetlicy' Robotniczej Spółdzielni Pracy 
Konfekcyjnej im. St. Okrzei w Kożuichowie. Niedługo jed­
nak pracownicy te,j Spółdzielni cieszyli się aparatem, gdyż 
iw listopadzie ub. roku Związek Zawodowy zabrał go ze 
Świetlicy i pirzydzielił Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców.

Ten sposób postępowania jest bardzo dziwny choćby ze 
względu na to, że wszyscy pracownicy Robotn. Spółdz. Pra­
cy Konfekcyjnej są słuchaczami Wszechnicy Radiowej.

Może więc Zw. Zaw. Pracowników Handlu w Nowej Soli 
wyjaśni tę dla nas tak niezrozumiałą sprawę.

K. Pleśnierowicz

Przodujący
ludzie Wielkopolski

Cukrownia gostyńska tak jak 
w lat~ch poprzednich również 
1 w ubiegłym roku ukończyła 
kampanię przed terminem tj. 11 
grudnia.

Osiągnięcie jest tym większe, 
gdyż w ostatniej kampanii pra­
cowało o 5 proc, mniej robot-

Ogródek 
Jordanowski 
w Wolsztynie

Referat Opieki nad Dziec­
kiem przy Wydziale Oświaty w 
Wolsztynie wydatkował w roku 
ubiegłym blisko 60 tys. złotych 
dla zapewnienia, należytej opie­
ki 1 wychowania 120 sierot i 
półsierot. Dzieciom tym u- 
mieszczonym u rodzin zastęp­
czych przyznano miesięczne 
kwoty na utrzymanie oraz o- 
dzież.

W okresie letnim urządzono 
8 dziecińców. Nie wykonano 
jednak pełnego planu z powodu 
małej aktywności organizacji 
masowych. Dla setek dzieci 
przebywających na. obozach i 
koloniach zakupiono między in­
nymi 100 łóżek, 250 koców, 119 
metrów płótna, 22 piłki siat­
kowe itd.

Dziatwa dojeżdżająca do szko­
ły wolsztyńsklej korzysta, z o- 
biadów i świetlicy międzyszkol­
nej przy szkole TPD, Wydział 
Oświaty projektuje w br. u- 
rządzić wzorowy, doskonale wy­
posażony ogródek jordanowski. 
Jeszcze więc w tym roku dzie­
ciom wolsztyńskim zapewni się 
opiekę, a ich matki będą mo­
gły pracować zawodowo, (kh)

stosowane w mechaniczny 1 nie­
przemyślany sposób przez kie­
rowników szkól, którzy zagad­
nienie walki z biklniarstwem 
sprowadzili na płaszczyznę ad­
ministracyjnych zarządzeń. Ta. 
kie „ułatwienie" w pracy wy­
chowawczej zastosował m. In. 
kierownik szkoły ogólnokształ­
cącej w Sierpcu, 
mianowicie „dekret" 
cej treści:

„Do dnia 13 bm. 
klasy VIII obetną 
zero. Natomiast 
klasy IX, X i XI mogą nosić 
włosy obcięte w tzw. grzyw­
kę, nie dłuższą jednak niż na 
3 cm. Do niestosujących się 
zastosowane będą kary do u- 
sunięcia ze szkoły włącznie." 
Kiedy redakcja gazety mło­

dzieżowej „Sztandar Młodych" 
dowiedziawszy się o tym „de­
krecie" zwróciła się o wyja­
śnienie do kierownika, ten z 
dumą oświadczył:

— Tak jest, w ramach walki 
z chuligaństwem wydaliśmy to 
zarządzenie j wykonaliśmy je 
przedterminowo. Wszyscy są o- 

| strzyżeni według przepisu.
Możemy sobie wyoorazić kie­

rownika szkoły w Sierpcu jak 
przechadza się zadowolony po 

[szkole, spogląda na głowy „od- 
bikinizowanych" uczniów, te­
mu i owemu zmierzy centyme­
trem grzywkę 1 cieszy się w 
duchu:

— Pierwszy w kroju zlikwi­
dowałem bikiniarslwo!...

Plan walki z blkiniarstwem 
w szkole w Sierpcu wykonano 
maszynką na zero i to przed­
terminowo. Podobnie likwidują 
bikiniarstwo i inni biurokraci. 
W Liceum Pedagogicznym TPD 
w Kwidzyniu oprócz pj-itrzyżyn 
zakazano uczniem chodzenia po 
ulicyx po godz. 19.

Sierpc 1 Kwidzyn dały przy­
kład, jak nie należy wal­
czyć z chuligaństwem. Gdyby 
c"Jy problem zwalczania biki- 
narstwa polegał na bażanciej 
czuprynie i wąskich przykrót- 
kich spodniach czy też wielo- 
podeszwowteh „zamszach", to 
sprawę tę należałoby przekazać 
Ministerstwu Rzem. i Drobnej 
Wytwórczości. Okóiaikl do iry- 
zjerów, krawców i szewców po­
łożyłyby z miejsca Kres modzie 
bikiniarskiej i sprawa byłaby 
załatwiona.

Tak jednak nie jest. Likwi­
dacja bikiniarstwa to zagadnie­
nie pedagogiczne, którego nie 
da się załatwić mechanicznym, 
administracyjnym, biurokra­
tycznym pociągnięc'em.

Pokutuje u nas niestety za­
dawniona tradycja rozwiązywa­
nia wszelkich doniosłych za­
gadnień w „drodze urzędowej" 
przez wydanie okólnika. Kie­
rownicy pewnych szkół naszych 
tak właśnie postąpili w tym 
wypadku. Nie wniknęli w s<v p 
mo zagadnienie. F 
wypisali zarządzenie i na tym 
koniec.

Tymczasem sam akt postrzy- 
żyn bikiniarz", czy też zdjęcie 
mu amerykańskiego kra­
nie przemieni go

Wydał on
następują-:

uczniowie 
włosy na 
uczniowie

pozytywną na terenie szkoły. 
Aby bikiniarza przekonać o 
szkodliwości jego dotychczaso­
wego postępowania — trzeba 
przeprowadzić długą 1 żmudną 
pracę wychowawczą. Nauczy­
ciele muszą wytłumaczyć tym 
jednostkom, które ulegają bi- 
kiniarskim nożykom całą nie­
właściwość ich postępowania. 
W szkole musi być stworzona 
atmosfera wykluczająca możli­
wość występowania bikiniar- 
stwa. Sami uczniowie powinni 
swoją postawą oddziaływać na 
tych kolegów, którzy ulegli a- 
merykańskiej modzie 1 stylowi 
życia. To jest właściwa droga.. 
Dlatego nie można pochwalić 
tych, którzy uprościli sobie ca­
łe zagadnienie sprowadzając je 
wyłącznie do problemu... fry- 
zjersko-krawieckieąo.

Grot—-- . .

i

I
i

Już jest słyczeń 1952 r.
Polskie Towarzystwo Fotograficzne w Śremie nie zapom­

niało zawiadomić członków, sympatyków i mieszkańców o 
konkurs:e fotograficznym, który odbył się we wrześniu
1951 roku. Natomiast zapomniało, że obecnie jest styc-eń
1952 roku, a -afisz o tym konkursie wisi dotychczas w spe­
cjalnej gablotce. F. Nowak

1180 zebrcń

I

W Gnieźnie znajduje się 81 komitetów blokowych i 
4 komitety dzielnicowe, która odbyły w ciągu 2 lat swego 
istnienia 1180 zebrań. Komitety te przyczyniają się m. in. 
do utrzymania czystości na podwórcach oraz do zakładania 
ogródków przy domach. W pracy-tej wyiróżnćł się Komitet- 
Dzielnicowy nr 4. A przodującymi komitetami blokowymi 
są nr nr 7, 11,g^2, 33, 46 i 78. W .obecnej chwili odbywają 
się we w za stkich blokach zebrania połączone z wy borem 
nowych władz. H. Góralczyk

Jan Wendzonka

Świetlica
nie może być poczekalnią

Tegoroczna akcja konserwo­
wania pasz na zimę dała w wo­
jewództwie poznańskim dobre 
wyniki. W tym roku kwaszono 
nie tylko w większej ilości 
ziemniaki, wysłodki buraczane 
i zielonki, lecz również wyko­
rzystano do tego celu wycierki 
ziemniaczane, które — j.ako 
produkt uboczny przemysłu 
ziemniaczanego w Luboniu 1 
Wronkach — dotychczas w du­
żej ilości marnowały isię,

W rezultacie wzmożonej ak­
cji propagandowej uparowano 
i zakwaszono w ubiegłym roku 
o 310 procent ziemniaków wię­
cej, niż w roku 1950, W tym 
samym okresie zakwaszono o 
250 proc, więcej zielonek i wy- 
cierek ziemniaczanych. Przygo­

towane zapasy pasizy pozwolą 
na intensywniejsze odkarmia- 
nie bydła podczais zimy i w 
okresie przednówkowym. Przy­
czyni się to z kolei do zwięk­
szenia produkcji mleka, (tr)

Słoflce w.: 
zach.:

Ks ężyc w.: 
zach.:

WTOREK
Pawła

KRONIKA
STYCZEŃ

7.58
16.06

19.44
9.25

nikóyr niż w l"* ‘ach poprzed­
nich. Podjęte przez załogę 
przed rozpoczęciem kampanii, 
zobowiązania na sumę 2 milio­
ny 400 tys. zł zostały znacznie 
przekroczone. Uzyskano uo- 
wlem ponad 3 miliony zł.

Przez zrer-Uzowanie zobowią­
zań zwiększono przerób dobo­
wy buraków

Na stacji dworcowej w O- 
strowie mieści się estetycznie 
i gustownie urządzona świetli­
ca, w której u^zejma obsługa, 
służy pomocą i' ra.dą w dobie­
raniu lektury. Licznie więc gro­
madzi się w świetlicy zarówno 
młod'ź;ież jak i starsi, którzy 
czytając czasopisma lub zajęci 
grą w szachy, czekają na od­
jazd pociągu.

Jednak w godzinach wieczor­
nych świetlica przestoje speł­
niać swoją rolę. Gromadzą się 
w niej bowiem podróżni z pa­
kunkami, walizami, którzy nie 
mogą znaleźć pomieszczenia w 
jednej poczekalni, niewielkiej 
zresztą, tego ruchliwego węzła 
kolejowego.

Czy nie można by, aż do cza­
su lepszego rozwiązania spra­
wy, wobec licznej frekwencji

- 4

podróżnych urządzić poczekalni 
w, tuż obok znajdującym się, 
baraku kolejowym, w którym, 
jak cjłoiń napis, prowadzi swe 
ćwiczenia orkiestra kolejowa?

Szkoda przecież marnować 
tak pięknie urządzoną świetli- 

(P)cę.

Zioła lekarskie
uprawiamy
na obszarze 1000 lia

Przegotowania
do eksploatacji torfu

'Pr-acowniicy Gminnej Spół­
dzielni SCh w Powidzu (powiat 
Gniezno) dla uczczenia 72 rocz­
nicy urodzin Generalissimusa 
Stalina (przygotowali się do 
eksiploatacji torfu w bież. roku. 
Zabezpieczono sprzęt do eks­
ploatacji wybudowano pomiesz­
czenie na składowanie torfu, 
splancwa.ro pole do suszenia, 
uzyskując poważne oszczędno­
ści. Eksploatacja torfu w roku

Zachmurzenie zmienne i miej­
scami opady 
lub deszczu, 
części kraju 
poniżej zera, 
pobliżu zera.

w postaci śniegu 
We wschodniej 

temperatura nocą 
w zachodniej w

Dyżur
Klin.
rurgia i interna), ul. Przyby­
szewskiego 49

pełni: Państw. Szpital 
im. Święcickiego (chi-

PrX hiurkń 'bieżącym nie natrafi w Powidzu 
U La tvn na żad,Re Przeszkody. (ipc)

Wzrosła obszar

3 proc, oraz

GrześkowiakFranciszek

...młyn w Kórniku (powiat 
hem) jest nie wykorzystywany 
od 4 lat, a do młyna trzeba 

i jeździć aż do Środy, Zaniemyśla 
lub Śremu?

...zegar na gmachu Prezydium 
MRN w 
nie jest

...sala
Kórniku,

W 1951 r. PGR-y, spółdziel­
nie produkcyjne oraz indywi­
dualni - chłopi w woj. poznań­
skim zajęli prawie tysiąc ha 
pod plantacje ziół. Do najwię­
cej uprawianych ziół należą 
jednoroczne, rącznik i kolender, 
dwuletnie: mięta pieprzowa, 
kminek j koper włoski oraz z 
trwałych r— tymianek. Szcze­
gólną popularnością cieszy się 
zielarstwd wśród chłopów pow. 
konińskiego, gdzie mamy oko­
ło tysiąc plantatorów. (—)

ata — 
jednostkęw

Rysunek bez podpisu

Teatry

W związku z dalszym rozwo­
jem przemysłu koszykarskiego 
w woj. zielonogórskim nastąpi*  
ło zwiększenie się w 1951 roku 
plantacji wikliny w PGR. W 
chwili obecnej plantacje wikli­
ny w zespołach PGR: Dąbro- 
szyn, Słubice, Turów, Białków 
i innych zajmują obszar blisko 
200 ha i mają być jeszcze po*  
większone.

Wikliny uprawiane w woj. 
zielonogórskim należą do wy­
sokogatunkowych. W 1951 r. 
wysłano 6tąd do innych okrę­
gów ponad 350 ton sadzonek.
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zmniejszono straty cukru przy 
produkcji. Dzięki dobrze roz­
planowanej pracy przez kier, 
działu Tomaszka, Kaczmarka, 
biuro plantacji rozliczyło się » 
plantatorami jeszcze przed u- 
kończeniem kampanii tj. 7 grud­
nia ub. r.

Do wyróżniających się pil­
nością i wydajną pracą należą: 
55-letnl robotnik podwórzowy 
— Franciszek Grześkowiak, o- 
raz bardzo uzdolniony kowal — 
Jan Wendzonka. (R) _______
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Kórniku wieczorami 
oświetlony?
Prezydium MRN w 
w której odbywają

się imprezy, jest brudna? Sala 
ta powinna być odmalowana, a 
scenę należałoby odbudować.

...gablotka przeznaczona do 
zamieszczania wyników współ­
zawodnictwa pracy na stacji 
kolejowej w Rawiczu jest pu­
sta? Czyżby kolejarze rawiccy 
nie 'prowadzili współzawodnic­
twa’

...w godzinach naijwiększego 
ruchu pasażerów na stacji w Ra­
wiczu czynna jest tylko jedna 
kasa biletowa?

...zegaT na Nowym Rynku w 
Grodzisku już od dłuższego 
czasu jest popsuty? Może by je­
dnak Prezydium MRN postara­

no się o uruchomienie tego ze­
gara.

i

Wysokie p ony 
w spółdzielniach 
produkcyjnych

Nowawieś Ujska, Podanin
Lipiny — to przodujące w upra­
wie roślin spółdzielnie produk­
cyjne powiatu chodzieskiego.

W roku ub. np. spółdzielnia 
produkcyjna Lipiny uzyskała z 
1 hektara 260 kwintali buraków 
pastewnych, a Nowawieś Ujska 
21 kwintali żyta, 20 i pół kwin­
tala jęczmienia, 25,30 q owsa, 
17 q pszenicy, 198 q buraków 
cukrowych i 245 q buraków 
pastewnych. Spółdzielcy z Po- 
danina natomiast zebrali z 1 ha 
— 20 q żyta, 22 q jęczmienia, 
24 q owsa, 20 q pszenicy i 170 q 
ziemniaków. (Ko)

CO GDZIE - KIEDY
w POZNANIUOPERA — g. 19 

„Goplana1'
MŁODEGO WIDZA 

g. 17 „Osiem lalek 
jeden miś".

Kina

t

APOLLO — g. 16,18 i 20 
„Grzesznicy bez wi­
ny" (od lat 14)

BAŁTYK — g. 14 „Czte­
ry serca" (od lat 7), 
g 16, 18 i 20 „Jedno­
dniowi milionerzy" (od 
lat 14)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Wyspa szczęścia"

RIALTO —g 16, 18 i 20 
„Futro pana Kruege 
ra" fr>d lat 14)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12. młodzieżo­
we g. 14 i 16 — „Przy­
gody Nasredina"; g. 
18 i 20 „Wesołe zawo­
dy"

FOTOPLASTYKON 
g. 10—22 — „Paryski 
ogród zoologiczny i 
botaniczn’ " \

ju..

Wystawy
MUZEUM NARODOWE

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" (g.

ARCHIWUM 
STWOWE 
tego 41z43 
kopolska i 
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16).

CBWA, ul Marcinkow­
skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architektury Szkoły 
Inżynierskie) w Po­
znaniu" (g. 10 — 18|. 

ŚWIETLICA ART-PLA­
STYKÓW, ul. 27 Grud­
nia 4 — 
brązów 
Ireny
Dzistewskjej *
— 18)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE, ul. 
ka 19

- 15). 
paN-

23 Lu-
„Wjel-

Poznań w

10

ul.

„Wystawa o-
1 rysunków 

Zmarzlińskiej- 
(g. 10

Zwierzyn’ec-
- „Owadzia

szkodniki ogrodów i 
sadów"

POLSKIE
STWO
CZNE, 
skiego 
socjalistyczny w foto­
grafii" (g. 16—19)

Radio

(g. 9-16).
TOWARZY- 

FOTOGRAFI- 
ul. Paderew- 

7 — „Realizm

Program II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.55, 17,
18.50 (P-ń), 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6 35 
rozrywkowy, 7.20 — 
muzyka ludowa i pie­
śni, 14.10 kameralny,
14.50 (P-ń) — solistów, 
15.05 (P-ń) na swojską 
nutę, 16.30 (P-ń) — 
kompozytorzy poznań- 
«cv, 17.15 (P-ń) — ży­
czeń dla tramwajarek, 
18 — solistów, 1905 
(J-ń) — muzyka ludo-

wa, 20, 21 30 — arie 
Mozarta, 22.20 — mu­
zyka taneczna, 22.50 
muzyka radziecka

Audycje inne:
6 05 — Wszechnica
Radiowa, 6.25 — dla 
wsi, 8 — kurs języka 
rosyjskiego, 13 30 — 
Wszechnica Radiowa, 

13.45 — szkolna, 14.30 
„Gorące dni", 15.30 — 
dla dzieci, 
Wszechnica
16.50 (P-ń) 
flanka pt.
Poznania w 
statnich badań", 17.45 
kurs języka rosyjskie­
go. 18.30 — Wszech­
nica Radiowa. 19 — 
dla wsi, 19.20 (P-ń) — 
korespondenci przed 
mikrofonem, 19.30 — 
muzyka i aktualności, 
20.40 — odcinek opo­
wiadania pt, „Prośba",
21.50 — rozrywkowa 
pt. „O owcach 
czarzu"

Sport:
16 20 (P-ń) — 
danka pt. „Jak 
la koła LZS?"
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